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DWUDZIESTA SZÓSTA NIEDZIELA ZWYKŁA
LIST PASTERSKI Metropolity przemyskiego

Metropolita przemyski abp Józef Michalik poświęcił list o miłosierdziu osobie Marka Kotańskiego. Porównał twórcę Monaru do Matki Teresy.

Oto pełny tekst listu wydanego z okazji 58. Tygodnia Miłosierdzia, który rozpocznie się 6 października:

Wiara prowadzi do czynnej miłość
Drodzy Bracia i Siostry!

Przed nami kolejny 58. już Tydzień Miłosierdzia. Jego hasło jest bardzo wymowne - Wiara działa przez miłość. Hasło to inspirowane biblijną przestrogą, że wiara bez uczynków jest martwa, zobowiązuje do refleksji nad naszą wiarą, która sprawdza się i pogłębia przez uczynki miłosierdzia. Niekiedy, dzięki telewizji, uczestniczymy we wstrząsających wydarzeniach: na naszych oczach umierają ludzie, lub są krzywdzeni, albo pozostawieni bez pomocy. Takie wydarzenia nieomal zniewalają do rozejrzenia się wokół siebie, czy czasem na naszych oczach, w naszym sąsiedztwie nic czai się choroba obojętności.

Ojciec Święty na krakowskich Błoniach wołał: "Trzeba spojrzenia miłości, aby dostrzec obok siebie brata, który wraz z utratą dachu nad głową, możliwości godnego utrzymania rodziny i wykształcenia dzieci doznaje poczucia opuszczenia, zagubienia i beznadziei. Potrzeba wyobraźni miłosierdzia, aby przyjść z pomocą dziecku zaniedbanemu duchowo i materialnie, aby nie odwracać się od chłopca czy dziewczyny, którzy zagubili się w świecie różnorakich uzależnień lub przestępstwa, aby nieść radę, pocieszenie duchowe i moralne wsparcie tym, którzy podejmują wewnętrzną walkę ze złem, Potrzeba tej wyobraźni wszędzie tam, gdzie ludzie w potrzebie wołają do Ojca Miłosierdzia: chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj. Oby dzięki bratniej miłości tego chleba nikomu nie brakowało. Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią" (Jan Paweł II, 19 sierpień 2002).

To bardzo szeroka perspektywa propozycji, które warto przemyśleć w nadchodzącym Tygodniu Miłosierdzia i ustosunkowywać się do nich nieustannie w życiu.

Jak to uczynić?

Sądzę, że trzeba najpierw uświadomić sobie, że bieda niejedno ma imię. Starsi dobrze wiedzą o rozlicznych troskach swoich sąsiadów. Ich wrażliwość należałoby złączyć z młodzieńczą aktywnością różnych wspólnot żywego Kościoła. Młodzi potrafią w sposób taktowny i nieraniący godności drugiego człowieka zanieść potrzebną pomoc materialną czy wyrazić życzliwą obecność wobec potrzebujących. Polem działania winny być nasze szkoły, w których na katechezie, ale także podczas godzin wychowawczych należałoby przypomnieć o zagrożeniach, jakimi są alkohol, nikotynizm czy narkotyki.

Żywa jeszcze pamięć o zmarłym tragicznie świadku miłosierdzia wobec narkomanów - Marku Kotańskim może stać się inspiracją do rozmów o tych sprawach. Jest rzeczą znaną, że przez pewien okres życia - jak sam mówił - był zwolennikiem narkotyków miękkich i rozluźnienia moralnego wobec AIDS. Szybko jednak się przekonał, że to błędna i zła droga, Jego własne doświadczenie cierpienia, które zbliżyło go do Boga dało mu odwagę mówienia o szkodliwości każdej formy używania narkotyków i popełnionych błędów. To sprawiło, że przez pewien czas nie był modny. Ograniczono mu okazje do wypowiadania się w mediach. Kościół z zainteresowaniem obserwował jego życiową drogę (kiedyś zaprosiłem go na Dni Młodych do Gorzowa, gdzie dał ujmujące świadectwo swej wiary, której uczył się z inspiracji Ewangelii).

Możemy dać dowód prawdziwej pamięci o Matce Teresie z Kalkuty, o ks. Żelazku kandydacie do Nobla czy o twórcy Monaru i wykazać odwagą w szkole, lub na innych spotkaniach z młodzieżą, mówiąc o tym, że każde uzależnienie jest zniewoleniem, destrukcją osobowości, a także grzechem. Przestrzegajmy też szczerze przed pozornie niewinnymi krokami, które do tej niewoli mogą prowadzić.

Obok tej działalności motywującej i zachęcającej do wkraczania na drogi wolności nie zapominajmy o chrześcijańskiej, czynnej miłości, manifestowanej konkretnym materialnym darem. Może ktoś zechce skorzystać ze stworzonej w tym celu okazji i dlatego w pierwszą niedzielę października spotkamy przy naszych świątyniach młodych ludzi kwestujących do puszek na potrzeby biednych. Niech nasz, choćby znikomy, ale szczery grosz stanie się świadectwem miłości, przez którą działa nasza wiara.

Drodzy Bracia i Siostry!

W archidiecezji trwa peregrynacja obrazu Matki Bożej Częstochowskiej i wyzwala w każdej parafii świadectwa wiary. Przez trzy dekanaty przemyskie przeszła wielka fala modlitwy. To spotkanie ze świętą Ikoną Matki Pana na pewno zrodzi dobre czyny. Będziemy szli z Maryją ku pogłębionej - także miłosierdziem - wierze.

Chciałbym przy okazji podziękować przemyślanom i delegacjom z parafii całej archidiecezji, które bardzo licznie przybyły na dzień rozpoczęcia peregrynacji obrazu i dziękczynienia za beatyfikację ks. Jana Balickiego. Była to bardzo podniosła uroczystość. Kilku biskupów pisało do mnie potem o swych przeżyciach i pokrzepieniu, jakiego doznali przez tę wspólną modlitwę.

Ostatnio delegacja Episkopatu, w której brałem udział, udała się z krótką wizytą do Rzymu, aby podziękować Ojcu Świętemu za jego podróż apostolską do Krakowa i za ogłoszonych tam nowych błogosławionych. Ojciec Święty nie ukrywał wzruszenia a na zaproszenie Księdza Prymasa na kolejną pielgrzymkę ujmująco odpowiedział nam, że myślał, iż to już była ostatnia jego podróż do Polski, ale pozostawia to Panu Bogu, i dodał, że chciałby jeszcze kiedyś zobaczyć Bieszczady. Bardzo przeżyłem to wyznanie sędziwego Papieża, bo było wyznaniem miłości do naszej polskiej ziemi. Im ona biedniejsza, im bardziej zapomniana przez możnych tego świata, tym bliższa Papieżowi i Kościołowi.

Pamiętajmy, że 16 października Jan Paweł II zacznie 25. rok posługi papieskiej. Odmówicie przeto w każdej parafii różaniec za Ojca Świętego, aby pod opieką Matki Najświętszej mógł nieustannie wypełniać wolę Bożą.

Królowej Różańca polecam Was i błogosławię          abp Józef Michalik, metropolita przemyski

List będzie odczytany w kościołach archidiecezji przemyskiej na wszystkich Mszach św. w niedzielę 29 września


Wiadomości

Z życia Kościoła

31. 10. Jan Paweł II otrzyma tytuł honorowego obywatela Rzymu. Nie wiadomo jeszcze, czy na Kapitolu, siedzibie władz Rzymu, czy w Watykanie.

Rozmowy w sprawie przyjęcia przez Ojca Świętego tytułu honorowego obywatela Rzymu trwały osiem miesięcy. Jan Paweł II z radością zgodził się na propozycję. Burmistrz Walter Veltroni przypomniał, że Papież "wielokrotnie podkreślał, iż Rzym jest jego drugim miastem i wielokrotnie pod adresem miasta i jego mieszkańców wypowiadał bardzo piękne słowa". @KAI.

Papież,  w spotkaniu zorganizowanym przez watykańską Kongregację ds. Biskupów,  przyjął 120 biskupów wyświęconych w tym roku, Mówił im o posłudze biskupa o wzrastaniu w świętości, do której wszyscy zostaliśmy wezwani, która jest ukoronowaniem dążeń człowieka i musi przyświecać życiu biskupa. Szczególny nacisk położył na kwestię relacji z najbliższymi współpracownikami biskupów - kapłanami. Duchowa troska o kapłana jest pierwszorzędnym obowiązkiem biskupa diecezjalnego. @KAI 

Jan Paweł II wybrał temat najbliższego XXVII Światowego Dnia Środków Społecznego Przekazu. Temat brzmi: "Środki społecznego przekazu w służbie autentycznemu pokojowi w świetle encykliki Pacem in terris". 

W Polsce Dzień Środków Społecznego Przekazu obchodzimy w trzecią niedzielę września. W 2003 roku przypadnie ona 21 września. @KAI 

Przebywający w Rzymie prezydent Austrii Thomas Klestil nie zostanie przyjęty przez Jana Pawła II, gdyż jako rozwodnik nie chciał dostosować się do obowiązującego dla rozwiedzionych protokołu. 

Prezydent Klestil przyjechał na wizytę do Rzymu z drugą żoną. Watykańska procedura wymaga, aby mężom stanu towarzyszyły tylko małżonki z pierwszego małżeństwa. W wypadku rozwodników – żona powinna być jedynie członkiem otaczającej męża stanu delegacji. Austriacki prezydent nie chciał się na to zgodzić i audiencję odwołano. Podobnie postąpił w 1997 roku prezydent Portugalii Jorge Sampaio, który chciał przybyć z drugą żoną.

Warunkom stawianym przez Stolicę Apostolską podporządkował się natomiast prezydent Meksyku Vicente Fox, który odwiedził Jana Pawła II w październiku ubiegłego roku. Towarzysząca mu druga żona Martha Sahagun (jego były rzecznik prasowy) weszła do biblioteki papieskiej wraz z grupą współpracowników prezydenta. Z kolei w lipcu 2001 premier Włoch Silvio Berlusconi, również rozwodnik, od razu postanowił przyjść do Watykanu sam. @KAI 

Ojciec święty przyjął zaproszenie przewodniczących Izby Deputowanych oraz Senatu Republiki Włoskiej do odwiedzenia parlamentu – poinformował dyrektor Biura Prasowego Stolicy Apostolskiej. Joaquin Navarro-Valls dodał, że stanie się to w czasie wspólnego posiedzenia obydwu Izb, 14 listopada tego roku.
Dotychczas Jan Paweł II spotkał się tylko raz z członkami narodowego parlamentu. Miało to miejsce 11 czerwca 1999 roku w Warszawie, w czasie wspólnego posiedzenia Sejmu i Senatu Rzeczpospolitej. Natomiast przed czternastu laty Papież złożył wizytę w Parlamencie Europejskim w Strassburgu. 

Ze świata

W Santiago de Chile otwarto ekspozycję muzealną „Ślady wiary: franciszkańska obecność w Chile”, z okazji 450 rocznicy przybycia braci mniejszych do tego kraju. Opowiada między innymi o dziejach chilijskiej religijności ludowej, silnie związanej z duchowością franciszkańską. Popularny jest tu kult Fray Andresito, czyli „brata Andrzejka”, zakonnika z Wysp Kanaryjskich, który po 1839 roku, ponad 20 lat spędził w klasztorze w Recoleta. Jego krew do dziś jest w stanie płynnym, a ciało  zachowane w nienaruszonym stanie.

W Rostowie nad Donem prawosławni duchowni modlą się o uratowanie Rosji przez wygnanie z niej wszystkich katolików. Modlitwy są prowadzone w czasie lotu śmigłowcem Mi-8. Na jego pokładzie duchowni zbudowali przenośny ołtarz, a swoją akcję nazywają "lotami krzyżowymi". Inicjatywę poparł oficjalny przedstawiciel Cerkwi Prawosławnej Igor Wyżanow, a zaprotestowali biskupi rzymskokatoliccy, bo „akcja prawosławnych duchownych na pewno nie przyczyni się do poprawy stosunków między Kościołem katolickim a Rosyjskim Kościołem Prawosławnym”. A „władze Rosji ulegają presji Kościoła prawosławnego i używają religii jako politycznego instrumentu nacisku. Nie zachowują neutralności i postępują, jakby były przedstawicielami państwa prawosławnego”.@Wp. 

Arcybiskup moskiewski ks. Tadeusz Kondrusiewicz stwierdził, że w pozbawionych duchownych parafiach diecezji irkuckiej sytuacja jest tragiczna, ponieważ są duże trudności z zastąpieniem niewpuszczonych do Rosji duchownych,  zaapelował do polskich biskupów, aby pozwolili podlegającym im księżom wyjeżdżać do Rosji.  Z nadzieją i zadowoleniem przyjął deklarację wystosowaną przez 33 deputowanych do Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy, potępiającą "zamachy na wolność religii w Rosji". ( por str. 6 ) Do władz zaapelował: Powiedzcie, w czym zawinił biskup, powiedzcie, czym zawinili księża, aby można było w przyszłości tego nie powtórzyć. (...) Nie wiadomo, o co chodzi, i w tym tkwi cały problem - stwierdził ks. abp Kondrusiewicz w wypowiedzi dla Radia Maryja. 

W intencji rosyjskich wspólnot katolickich pozbawionych biskupów i księży Ojciec Święty Jan Paweł II odprawił wczoraj w Castel Gandolfo poranną Mszę św. 

O umożliwienie powrotu księżom wydalonym z Rosji zaapelowała do prezydenta Władimira Putina Komisja Praw Człowieka niemieckiego Bundestagu. „Wydalenie kapłanów uniemożliwia rosyjskim katolikom korzystanie z jednego z podstawowych praw człowieka - prawa do wolności religijnej”.

W wystosowanym do prezydenta Rosji dokumencie przypomniano wieloletnie prześladowania Kościoła w Rosji i związane z tym trudności w kształceniu własnych duchownych. Zaznaczono, że w czterech z pięciu przypadków księża dysponowali ważną wizą rosyjską

Znany szyicki duchowny z Iraku wydał fatwę (opinię teologiczną), orzekającą, że Irakijczykom nie wolno współpracować z Amerykanami, którzy planują "krucjatę przeciw wszystkim krajom arabskim".

23.09. W Belgii weszło w życie nowe prawo, przyjęte przez senat w październiku . 2001 uznające eutanazję za "akt prawnie dozwolony" pod pewnymi warunkami. Belgia jest drugim po Holandii krajem na świecie ustawowo dopuszczającym eutanazję, mimo  wielokrotnych protestów ł Kościoła katolickiego

Według różnych badań, w Belgii notuje się co roku od kilkunastu do kilkudziesięciu tysięcy przypadków eutanazji przez odłączenie od aparatury lub odstawienie leków podtrzymujących przy życiu, przez podanie dużej dawki środków uśmierzających ból itp. Wielokrotnie przeprowadzane sondaże w tej sprawie wykazują, że ponad 70 proc. Belgów opowiada się za eutanazją. @KAI.

23.- 26.09.  W Fuldzie w Niemczech odbyła się jesienna sesja plenarna Episkopatu Niemiec poświęcona dialogowi międzyreligijnemu i przygotowaniom do zaplanowanego na przyszły rok ekumenicznego Dnia Kościelnego.

W obrady wprowadził referat kard. Karla Lehmanna. Biskupi przedstawią wspólne stanowisko w dziedzinie wielu kontrowersyjnych zagadnień bioetyki. Dokonają oceny XVII Światowego Dnia Młodzieży w Toronto oraz mówić będą o przygotowaniach do kolejnego spotkania w roku 2005 w Kolonii. Obrady jesiennej sesji plenarnej Niemieckiej Konferencji Biskupów zakończą się w czwartek. 
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Ewangelizacja w Kazachstanie
W dniach 22-25 09. br. Kazachstan ob. chodzi rocznicę niezapomnia nej wizy ty Ojca Świętego Ja na Pawła II w Asta nie. Dla wielu ludzi, przede wszystkim dla katolików, są to dni dziękczynienia za wylanie na młody Kościół obfitości łask Bożego miłosierdzia. Kazachstan był krajem męczenników, a obecnie przeżywa wielki kryzys ekonomiczny. 

W czasie ubiegłorocznej cały świat dowiedział się, że Kazachstan to nie tylko "więzienie bez krat", ziemia skażona radioaktywnością, ale i nowe państwo, które choć złożone z wielu narodowości, borykając się z wielkimi trudnościami, zachowuje pokój, gwarantuje wolność sumienia i wyznania. Miliony ludzi dowiedziało się o istnieniu na stepach Kazachstanu Kościoła katolickiego. W Kazachstanie pracuje ponad 60 kapłanów różnych narodowości, jednak największa liczba pochodzi z Polski. 7 lipca br. został poświęcony drugi kościół w Pietropawłowsku, 4 sierpnia w mieście Aterau, przy ujściu rzeki Ural do Morza Kaspijskiego, została konsekrowana nowa świątynia Administratury Apostolskiej. W Kazachstanie jest jeszcze wiele zakątków, gdzie nie ma kościołów, kaplic, kapłanów ani ludzi wierzących w Chrystusa. @o. Zbigniew Kotliński CSsR
W Kolumbii zamordowano kolejnego katolickiego kapłana. 49-letni ks. Jose Luis Arroyave zginął z rąk młodzieżowej bandy. Kapłan od lat pracował w najuboższych dzielnicach stolicy kraju Bogocie. To już trzeci duchowny katolicki zamordowany w tym roku w Kolumbii. Pierwszym był ordynariusz Cali ks. abp Isaias Duarte Cansino, zabity w marcu przed budynkiem jednego z wizytowanych przez siebie kościołów.

 22.09. W katedrze turyńskiej odbyło się krótkie wystawienie Całunu Turyńskiego. W jego trakcie kardynał Severino Poletto zaprezentował dziennikarzom wyniki czterdziestodniowych prac renowacyjnych. W najbliższym czasie nie przewiduje się ponownego wystawienia na widok publiczny Całunu Turyńskiego, chyba że mieliby się spotkać przy nim Jan Paweł II i Aleksy II - poinformował ks. kard. Severino 

Kardynał Poletto podkreślił, że z Całunu usunięto tak zwane „płótno Holenderskie”, które siostry zakonne umieściły na relikwii po tym, jak uszkodzona została w wyniku pożaru w XVI wieku. Całun został oczyszczony ze zwęgleń oraz naszytych po pożarze łat. Dzięki zabiegom renowacyjnym obraz Chrystusa na płótnie jest wyraźniejszy i dużo bardziej czytelny. Wszystkie elementy usunięte z relikwii skatalogowano. Będą one poddane dalszym badaniom, a następnie zostaną przekazane do muzeum. Kustosz całunu wykluczył jednocześnie możliwość poddania w najbliższym czasie Całunu ponownym badaniom izotopem C 14. 

Renowacja całunu – po raz pierwszy od 500 lat - pozwoliła na dokładne obejrzenie płótna relikwii z obydwu stron. Udowodniło to, iż wizerunek Chrystusa odcisnął się tylko na jednej ze stron Całunu. Na drugiej stronie naukowcy znaleźli plamy krwi. Po oczyszczeniu wybitni specjaliści umieścili na całunie lniane płótno, które ma chronić relikwię przed zniszczeniem. 

22.09. bp Gérard Daucourt, nowy ordynariusz podparyskiej diecezji Nanterre we Francji odbył uroczysty ingres do katedry pw. św. Genowefy i św. Maurycego. Mianowany 2 lipca ordynariusz Nanterre urodził się w Szwajcarii. Ma 61 lat.

Sekretarz stanu Stolicy Apostolskiej kard. Angelo Sodano poprosił premiera Izraela Ariela Szarona o wstrzymanie działań wojska izraelskich przeciw siedzibie władz palestyńskich w Ramallah. Działania te "narażają na ryzyko i tak wątłe nadzieje na pokój dla tego regionu". Kard. Sodano zapewnił przewodniczącego Autonomii Palestyńskiej Jasera Arafata, że "w tej godzinie bolesnej dla narodu palestyńskiego i dla jego władz narodowych" jest z nimi bliski Jan Paweł II i jego otoczenie.. @KAI 

Kościoły katolicki i luterański w Niemczech pogratulowały wszystkim partiom, które weszły do parlamentu - Bundestagu i zaapelowały o dialog w rozwiązywaniu najważniejszych problemów kraju. 

Przewodniczący Konferencji Biskupów Niemiec kard. Karl Lehmann za konieczną uznał współpracę wszystkich ugrupowań w takich sprawach jak bezrobocie, system ubezpieczeń społecznych oraz bioetyka. Przewodniczący Rady Kościołów Ewangelickich Niemiec bp Manfred Kock  napisał, że Kościoły i rząd, powinny wspólnie zająć się takimi sprawami, jak reforma państwa socjalnego, integracja imigrantów oraz światowy pokój. 

Natomiast Centralna Rada Żydów w Niemczech z zadowoleniem przyjęła porażkę radykalnych partii prawicowych. "Większość wyborców wyraźnie dała do zrozumienia, że "nienawiść wobec obcokrajowców i antysemityzm nigdy nie prowadzą do sukcesu w walce wyborczej". @KAI.

Na potrzebę nasilenia dialogu katolicko-protestanckiego w Niemczech wskazał przewodniczący Papieskiej Rady do spraw Popierania Jedności Chrześcijan, kardynał Walter Kasper. Wskazał na konieczność przezwyciężenia stagnacji związanej z reakcją na niektóre dokumenty opublikowane przez każdą ze stron. „Podział chrześcijan jest skandalem i dla ekumenizmu nie ma alternatywy” Pierwszym krokiem współpracy byłoby wzajemne uznanie tradycji, jaką żyje druga wspólnota. Chrześcijan łączy znacznie więcej niż dzieli – stwierdził.

Ośrodek katolicki w Düsseldorfie postanowił 10-krotnie podwyższyć czynsz wspólnocie prawosławnej podlegającej Patriarchatowi Moskiewskiemu, która wynajmuje jego pomieszczenia z 5 do 50 tys. euro rocznie. Zdaniem specjalistów nie jest to w dużym mieście zachodnioeuropejskim suma zbyt wygórowana za roczny wynajem pomieszczeń. Moskwa mówi: to zemsta, a pomieszczenie jest bardzo ciasne i nie może pomieścić wszystkich modlących się.

W blisko 600-tysięcznym mieście i jego okolicach mieszka, według komunikatu Służby Informacyjnej Patriarchatu Moskwy, ok. 15 tys. prawosławnych z Rosji i b. ZSRR, a ich liczba nadal wzrasta. Patriarchat uważa, że "krok, podjęty nagle przez przedstawicieli Kościoła katolickiego, wbrew wcześniejszym uzgodnieniom, może poważnie zaszkodzić życiu kościelnemu parafii RKP w tym mieście". "Miejscowi parafianie uważają to posunięcie za swoistą zemstę za rzekome prześladowania Kościoła katolickiego w Rosji" - stwierdza komunikat. @KAI

24.09.W Indiach uzbrojeni napastnicy wtargnęli do hinduistycznej świątyni w Gand hinagar, stolicy niespokojnego stanu Gudżara i z broni maszynowej zastrzelili co najmniej 30 osób, a 70 zostało rannych.  Terroryści zostali zabici przez indyjskie oddziały specjalne.

Wiosną w Gudżaracie wybuchły zamieszki na tle religijnym. Islamiści podpalili pociąg, którym jechali wyznawcy hinduizmu. 59 osób spłonęło żywcem. W akcjach odwetowych zginęło ponad tysiąc osób, w większości muzułmanów.

W Pakistanie w Karaczi dwóch uzbrojonych terrorystów zaatakowało w środę biuro chrześcijańskiej organizacji charytatywnej "Instytutu na rzecz sprawiedliwości i pokoju" i z zimną krwią zastrzeliło znajdujące się tam 7 osób. Ofiary najpierw zostały związane, zakneblowano im usta, a następnie po kolei zabito strzałami w głowę. Wśród zabitych są chrześcijanie i muzułmanie.

Jest to już piąty atak terrorystyczny tego typu, od kiedy to prezydent Parvez Musharraf ogłosił we wrześniu 2001 r., poparcie swego kraju dla Stanów Zjednoczonych w walce z międzynarodowym terroryzmem. w Pakistanie zamordowanych 56, a rany  odniosło 120 chrześcijan.

O odważne świadectwo wiary zaapelował do pakistańskich katolików biskup Andrew Francis z Multan. 
Zdaniem biskupa Francisa, pakistańscy chrześcijanie nadal obawiają się, iż staną się celem ataków ekstremistów islamskich. Jego opinię potwierdzają szacunki frekwencji na niedzielnej Mszy świętej. Według przeprowadzonych badań, obecnie w niedzielnej eucharystii uczestniczy od 10 do 20 procent mniej osób, niż miało to miejsce przed wydarzeniami z 11 września ubiegłego roku. Biskup Francis przypomniał, iż chrześcijanie odgrywają istotną rolę w społeczeństwie pakistańskim i że wielokrotnie dawali dowody umiłowania swej ojczyzny. 

Z kraju

 22.09. W Lublinie Kilkaset osób uczestniczyło we Mszy św pod Pomnikiem Walki i Męczeństwa na zakończenie 58. Dni Majdanka na terenie byłego hitlerowskiego obozu zagłady. Poprzedziła ją procesja różańcowa ulicami miasta, w której wzięli udział byli więźniowie Majdanka, kombatanci, młodzież, harcerze i mieszkańcy Lublina. 

21.09. W Białymstoku rozpoczęły się dwudniowe obchody jubileuszu 10-lecia przeniesienia tam z Grodna na Białorusi relikwii prawosławnego męczennika Gabriela, świętego Ziemi Białostockiej i patrona prawosławnej młodzieży.
2002
21.09. w Wilanowie na łące, gdzie wkrótce ma się rozpocząć budowa Świątyni Opaczności Bożej, Prymas Polski spotkał się z ponad 10 tys. młodych ludzi. „Chrześcijanin musi odpowiadać na powołanie nie tylko słowem, ale i postawą – powiedział”  Jesteśmy wezwani w różny sposób. Każdy niesie w sobie Boże powołanie. Jak na nie odpowiedzieć? Każdy na swoje powołanie musi odpowiedzieć sam, ale są też wyzwania społeczne wspólne. Musimy dać odpowiedzieć ludziom wątpiącym, zagubionym. Musimy ją dać nie tylko słowem, ale i postawą, która ma być postawą ładu, uśmiechu, pogody i wesołości - mówił prymas na dorocznym wilanowskim spotkaniu młodych w Warszawie. 

Bp Dyczkowski z Zielonej Góry podczas Mszy św. celebrowanej dla młodzieży przez 50 kapłanów w specjalnym namiocie, znanym już z Przysnaku Jezus mówił do 3-tysięcznej grupy uczestników Diecezjalnych Dni Młodzieży: Patrząc na wasz entuzjazm, ufam wam, młodzi. - Tam, gdzie rady rodziców już nie pomagają, bardzo często skuteczne są rady kolegów. Swoim słowem możecie ostrzec, zawrócić ze złej drogi, uratować młode życie, jedyne życie, jakie mamy. Pokażcie wartość naszego Kościoła. Świat rozpaczliwie poszukuje dobroci, solidarności i pokoju. Wy możecie dać te wartości światu

Dziękczynienie po Komunii św. przerodziło się w entuzjastyczne uwielbienie ze śpiewem, tańcami, owacjami i okrzykami: Wszystkie brawa dla Jezusa. Gorący entuzjazm udzielił się wszystkim. Po Mszy św. wszyscy bawili się wspólnie na koncercie grupy Chily My.

Wszystko odbywało się w namiocie udostępnionym dzięki życzliwości Radia Maryja. Namiot został rozbity na placu przy kościele pw. św. Brata Alberta. @KAI 

21 i 22.09. na Jasnej Górze odbywały się pod hasłem: "Świętymi bądźcie" uroczystości związane z XVIII Pielgrzymką Rodzin i Małżeństw  z udziałem kilku tysięcy pielgrzymów. W programie oprócz Mszy św. znalazły się także wykłady, seminaria i spotkania modlitewne. W pierwszy dzień celebrował bp Edward Frankowski, sufragan sandomierski a w niedzielę na Jasnogórskim Szczycie, przewodniczący Rady Episkopatu Polski ds. Rodziny ks. bp Stanisław Stefanek z Łomży. W homilii podkreślił, że świętość powinna być w każdym polskim domu i ma być uformowana na fundamentach sakramentów. Temu celowi służy program duszpasterstwa rodzin, który jest szkołą solidarności i wrażliwości społecznej. Zwrócił także uwagę na olbrzymie zagrożenia dla współczesnej polskiej rodziny. Wśród nich wymienił m.in. zabijanie dzieci poczętych, coraz powszechniejszą antykoncepcję oraz seksedukację, która niszczy polską młodzież. Obecni byli również duszpasterze i doradcy rodzinni z wielu diecezji. 

21.09. Około 9 tys. dzieci i młodzieży wzięło udział w dorocznej pielgrzymce z Przasnysza do Rostkowa. Wędrówka z miejscowości, gdzie był ochrzczony św. Stanisław Kostka, do miejsca jego urodzenia co roku przyciąga coraz więcej młodzieży. Sobotnia była najliczniejsza od 20 lat.@KAI
22.09. Abp Józef Życiński w liście nt. wyborów samorządowych napisał: "Potraktujmy pójście do urn wyborczych jako osobistą małą pielgrzymkę" Przestrzegał też  przed środowiskami, "które za podstawę swych działań przyjęły zarówno agresję odległą od kultury kształtowanej przez Ewangelię, jak i populistyczne hasła, których prawdziwości nie sposób potwierdzić". I dodaje, że "narasta w naszej ojczyźnie niepokojący styl, bliski praktyce bojówek; nie ma w nim elementarnej odpowiedzialności za wypowiadane słowa, są pomówienia i nienawiść". Metropolita krytykuje też "dawnych poszukiwaczy kariery", którzy "demonstrują brak elementarnego poczucia honoru, usiłując występować znowu w roli przewodniej siły polskich przemian". Także tych, "dla których spryt ważniejszy jest od uczciwości".
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Nieopodal Kazimierza Biskupiego, na wzgórzu, pośród gęstego lasu znajduje się niezwykłe miejsce. Właściwie odcięte od świata, tętni niewidocznym i przedziwnym życiem. Za wysokim murem, w małych domkach-pustelniach, wokół niewielkiej świątyni żyją zakonnicy. Nazywa się ich kamedułami.

Zakon kamedułów powołał do życia św. Romuald (952-1027), który od 1012 roku stał on na czele wspólnoty eremickiej, w pustelni Camaldoli, położonej w niedostępnych górach w okolicach Arezzo we Włoszech, opartej na regule św. Benedykta. Benedyktyni z Camaldoli wprowadzili biały habit w miejsce brązowego, a nazwę zakonu przyjęli od nazwy miejsca, w którym żyli. Od tego czasu kameduli żyją według reguły św. Benedykta, zreformowanej przez św. Romualda.

29.09, Na Jasnej Górze kończy się I Europejska Konferencja Liderów i Osób Posługujących Modlitwą Wstawienniczą zorganizowana po raz pierwszy w historii Katolickiej Odnowy Charyzmatycznej.

Każdy dzień Konferencji poświęcony był innemu aspektowi wezwania Jana Pawła II: "Europo, wypłyń na głębię!"  W konferencji uczestniczyło ok. 600 osób z 23 krajów europejskich, a także spoza Europy,

Z badań OBOP-u wynika, że zaufanie Polaków do Kościoła katolickiego wzrosło z 69 proc. przed wizytą papieża do 79 proc. po jego sierpniowej wizycie. Jednocześnie zmalał z 56 proc. do 48 proc. odsetek Polaków, uważających, że rola Kościoła w życiu politycznym jest za duża. Kościół darzy zaufaniem 79 proc. Polaków, z czego 44 proc. "zdecydowanie", a 35 proc. "raczej" darzy Kościół zaufaniem.  Z 26 proc. do 19 proc. zmalał odsetek Polaków nie ufających Kościołowi. Wśród osób, które nie ufają Kościołowi, 12 proc. "raczej" mu nie ufa, a 7 proc. "zdecydowanie" nie darzy zaufaniem Kościoła. Nie umiało na to pytanie odpowiedzieć 2 proc. badanych. Jak zauważa OBOP, tak wysoki poziom zaufania do Kościoła odnotowany był w 1997 r. i 1999 r. po poprzednich papieskich pielgrzymkach.

59 proc. Polaków określa się jako "wierzący i regularnie praktykujący" (56 proc. w czerwcu), 28 proc. jako "wierzący i nieregularnie praktykujący" (30 proc. w czerwcu), 11 proc. jako "wierzący lecz niepraktykujący" (12 proc. w czerwcu). 2 proc. deklaruje się jako osoby niewierzące. 

Sondaż OBOP przeprowadził w dniach 24-26 sierpnia, na 1003-osobowej grupie mieszkańców Polski powyżej 15 roku życia.

Fundacja "Dzieło Nowego Tysiąclecia" po raz trzeci nominowała osoby i instytucje do nagród Totus - jednej z najbardziej prestiżowych nagród przyznawanych przez Episkopat. W tym roku po raz pierwszy nominowano w czterech kategoriach, a pula nagród sięgnęła 50 tysięcy zł.

Ogłoszenie laureatów tegorocznych Totusów nastąpi 12 października na Zamku Królewskim w Warszawie.

Sejmowa Komisja Łączności z Polakami za granicą, której przewodniczy Roman Giertych (LPR), chce, aby sprawę wydalenia polskich księży z Rosji przedstawiono w Zgromadzeniu Parlamentarnym Rady Europy i na forum Organizacji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. 22.09. Grupa deputowanych do Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy przyjęła pisemną deklarację potępiającą ograniczanie wolności religii w Rosji. Inicjatorem deklaracji był poseł Marcin Libicki.  Pod deklaracją podpisało się 33 członków Zgromadzenia, wśród nich parlamentarzyści z Polski: Maciej Giertych, Andrzej Grzesik, Gabriel Janowski, Henryk Kroll oraz senatorowie: Jerzy Smorawiński i Andrzej Wielowieyski. Oraz  przedstawiciele Ukrainy, Czech, Litwy i Wielkiej Brytanii.


W Katolickim Uniwersytecie Lubelskim rozpoczyna się międzynarodowy kongres - " Chrześcijaństwo w dialogu kultur na ziemiach Rzeczypospolitej ". Pierwszy dzień konferencji poświecony będzie w dużej mierze historii i upłynie pod hasłem – „Współistnienie religii i wyznań”. 

W drugim dniu Metropolita lubelski abp Józef Życiński, który przewodniczył mszy św. skrytykował „duch bojówek i tropienie wrogów, które to zjawiska są  obecne w Kościele”. Powiedział, że jest to sprzeczne z Ewangelią i nauczaniem papieskim, a traktowane niekiedy w Kościele jako metody ewangelizacji.

Mamy często pokusy wnoszenia na teren świątyń chrześcijańskich ducha bojówek, gdzie najlepszą metodą ewangelizacji ma być walka i tropienie wroga. Ten styl jest odległy od Chrystusowego nakazu głoszenia Królestwa Bożego, uzdrawiania chorych i jest zaprzeczeniem stylu papieskiego - powiedział hierarcha.  Jezus posłał apostołów, aby głosili Królestwo Boże, a nie po to, aby wyszukiwali spiski, zdrajców i specjalistów od sprzedaży majątku narodowego. To nie są kompetencje apostołów - dodał. Przypomniał, że właściwą dla Kościoła jest postawa troski o cierpiących i zagubionych, którym należy nieść wsparcie i nadzieję. Uzdrawiać chorych, to znaczy widzieć ból świata i nie bagatelizować go, ale nacisk kłaść na słowo "uzdrawiać", a nie straszyć schorzeniami cywilizacji. @ PAP

Rzeczpospolita była przez wieki miejscem dialogu różnych kultur i ten dialog okazał się owocny, przypomniał Ojciec Święty w telegramie nadesłanym do uczestników międzynarodowego kongresu "Chrześcijaństwo w dialogu kultur na ziemiach Rzeczypospolitej

Wczorajszy dzień kongresu poświęcony był wspólnocie kultur. Rozpoczęła go Msza św. odprawiona w obrządku bizantyjskim w kościele akademickim KUL. Koncelebrze przewodniczył arcybiskup większy Lwowa ks. kard. Lubomyr Huzar. Hierarcha podziękował Katolickiemu Uniwersytetowi Lubelskiemu za kształcenie greckokatolickich studentów z Ukrainy.@KAI
25.09. Kandydat do pokojowej nagrody Nobla ojciec Marian Żelazek otrzymał od polskich kierowców "kluczyki" do nowego ambulansu wartości 14 tys. dolarów dla wioski trędowatych w Indiach, ufundowanego przez polskich kierowców.  

Od lipca 2000 r. - do września tego roku MIVA Polska współfinansowała 49 projektów na łączną kwotę ok. 1,5 mln zł. Dodał, że naj więcej wpłat na lipcową akcję MIVA Polska wpłynęło z archidiecezji poznańskiej, krakowskiej, warszawskiej, opolskiej i pelplińskiej. Wśród zrealizowanych projektów - zaznaczył ks. Midura - jest: 41 samochodów, 18 rowerów, 5 motocykli i silnik do łodzi. Pomoc dotarła do niemal 30  krajów.

Kandydatura polskiego werbisty z Poznania, o. Mariana Żelazka, pracującego od ponad 50 lat wśród trędowatych w Indiach, została zgłoszona do pokojowej nagrody Nobla w styczniu tego roku. Poparli ją m.in. dr Wanda Błeńska, ks. Edward Brzostowski, abp Kazimierz Majdański, prof. Krzysztof Byrski, nobliści - Wisława Szymborska i Czesław Miłosz, Władysław Bartoszewski, Andrzej Wajda,  Bronisław Geremek, Jan Maria Rokita, indyjski arcybiskup Raphael Cheenath oraz członek indyjskiego Senatu Maurice Kujur.

W bydgoskich parafiach ruszyły warsztaty dla bezrobotnych. Osoby zainteresowane dowiedzą się jak efektywnie poszukiwać pracy. Wiele osób przychodzi do kancelarii parafialnej, bo źle się czują w urzędzie pracy. W parafii jest bardziej przyjazna atmosfera.

Spotkania dla bezrobotnych i ludzi zagrożonych utratą pracy  prowadziła Barbara Grabowska, kierownik Powiatowego Urzędu Pracy w Bydgoszczy Stwierdsziła, że bezrobotni, są bardzo zagubieni, ale chętni do współpracy. Nie znają sposobów szukania pracy. W warsztatach weźmie udział 100 osób. W czasie spotkań pozyskają kompletną wiedzę na temat oczekiwań pracodawcy, nauczą się przygotowywać dokumenty aplikacyjne, poznają sztukę rozmowy z pracodawcą. Współorganizatorami zajęć jest Powiatowy Urząd Pracy, Archikonfraternia Literacka i parafia.

Być może już w połowie listopada br. rozpoczną się pierwsze pracę przy budowie Świątyni Opatrzności Bożej w Warszawie. Informację tę przekazali przedstawiciele fundacji zajmującej się budową świątyni, podczas dorocznej kongregacji dziekanów archidiecezji warszawskiej, 24 i 25 września. Przedstawiciele fundacji poinformowali, że z 13 firm ubiegających się o budowanie świątyni wybrali 5, które mają do 15 października złożyć konkretne oferty. Spośród nich zostanie wyłoniony generalny wykonawca, najprawdopodobniej poznamy go do 15 listopada. Być może już 15 listopada rozpocznie się budowa

W archidiecezji warszawskiej jest 17 Biur Radia Maryja, większość z nich ma uregulowany status prawny. Pozostałe uregulują go w najbliższym czasie, nie będzie więc konieczności ich zamykania.

Kard. Glemp w przemówieniu do dziekanów podkreślił potrzebę dobrych spowiedników, którzy przyczynialiby się do pogłębiania życia duchowego wiernych. Poruszył także problem zamożności księży. Zaapelował, aby kapłani korzystający z osiągnięć techniki nie zapominali, że powinny one być środkami służącymi duszpasterstwu, a nie należy ich używać dla własnego komfortu.

Archidiecezja warszawska obejmuje obszar 3,35 tys. km kw. w całości znajdujący się na terenie województwa mazowieckiego. Pracuje w niej ponad 600 księży. Podzielona jest na 28 dekanatów, 207 parafii. Na jej terenie znajdują się 274 kościoły i większe kaplice.

Ks. Adam Boniecki pisze  w ostatnim „TP” 

Marzy mi się wielka publiczna debata z udziałem ojca Tadeusza Rydzyka. Debata nie o rozgłośni, ale o rzeczywistości, w której żyjemy, i roli w niej Kościoła. (...) W ostatnich dniach Radio Maryja znalazło się w centrum uwagi mediów. Dekret Księdza Prymasa o konieczności autoryzacji wszelkiej działalności religijnej na terenie diecezji, z komentarzem biskupa Jareckiego, że chodzi o rejestrowanie „biur Radia Maryja”, stał się okazją do szerokich i niezbyt poważnych dywagacji na temat rozłamu w polskim Kościele, ale także do debaty nad charakterem toruńskiej rozgłośni, której – jak powiedział biskup Adam Lepa, ekspert Episkopatu od spraw środków przekazu – „udało się zrealizować trzy ważne (...) cele: zbudowanie i finansowe zabezpieczenie nowoczesnego zaplecza medialnego; dużą skuteczność w ewangelizowaniu i rosnący wpływ na opinię publiczną”. 

Ks. Remigiusz Sobański pisze w ostatnim „TP”

W tym wszystkim Unia Europejska nie jest celem, lecz drogą do celu, jakim jest pokojowe współżycie narodów na tym skrawku ziemi, który tworzy Europa. Ale właśnie te „narzędne” wysiłki zasługują na poparcie, także dlatego, że nie widać innych, które mogłyby z nimi konkurować. Dlatego wymieniam jako pierwsze zadanie katolików rozwiewanie obaw przed Unią Europejską, rozsiewanych i podsycanych przez jej przeciwników. Unia Europejska to jedno z urządzeń politycznych tego świata, a co do nich ani Ewangelia, ani hierarchia nie podsuwa gotowych rozwiązań. Mimo to twierdzę, że to przede wszystkim katolicy winni odkłamać zajadłą propagandę antyunijną posuwającą się aż do twierdzenia, że Unia to „dzieło szatana”.

Autor jest profesorem prawa kanonicznego na uniwersytetach: Śląskim w Katowicach i Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie, członkiem Kościelnej Komisji Konkordatowej. Powyższy tekst jest skróconą wersją referatu wygłoszonego 14 września w krakowskich Przegorzałach na konferencji „Modernizacja i wiara. Rola Kościoła katolickiego w procesie integracji europejskiej”, o której pisaliśmy w poprzednim numerze „TP”. Tytuł i śródtytuły pochodzą od redakcji. 

Po 1989 r. do Polski przybyło 50 zagranicznych instytutów zakonnych, w większości żeńskich – poinformował KAI biskup drohiczyński Antoni Dydycz z Komisji Episkopatu Polski ds. Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego. Jednocześnie w minionym półwieczu powstało 10 instytutów polskich. O powstawaniu w Polsce nowych instytutów życia konsekrowanego mówiono na posiedzeniu Komisji, które odbyło się 19 września w Warszawie pod przewodnictwem bp. Edwarda Samsela.

 19.09 odbyło się w Warszawie posiedzenie Rady Episkopatu Polski ds. Kultury i Ochrony Dziedzictwa Kulturowego. Jej przewodniczący bp Jan Śrutwa zapowiedział, że w maju 2003 r. Rada zorganizuje w Warszawie robocze spotkanie konserwatorów diecezjalnych i konserwatorów wojewódzkich, z udziałem dyrektorów muzeów kościelnych. Spotkanie to służyłoby wzajemnemu zapoznaniu się konserwatorów duchownych i świeckich, co powinno zaowocować lepszą współpracą między nimi. 

Podczas obrad Rady Stefania Adamczyk z Biura Sekretariatu Episkopatu Polski zaapelowała, aby w diecezjach zachęcano księży zobligowanych do ochrony zabytkowych obiektów sakralnych do kontaktowania się z nią, gdyż służy im ona pomocą prawną. Może ona też kontaktować księży z konserwatorami zabytków, dysponuje gotowymi formularzami podań o dofinansowanie renowacji z funduszy pozakościelnych..

Bp Tadeusz Pieronek rektor Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie powiedział, że nie można szukać pieniędzy kosztem zasad etycznych, a abolicja jest właśnie takim zabiegiem. W ten sposób skomentował uchwalenie 26 września przez Sejm ustawy, dzięki której osoby ujawniające ukrywane do tej pory dochody będą musiały zapłacić tylko jednorazowy podatek w wysokości 12 proc. 

Zdaniem biskupa "ludzie, którzy uczciwie płacili podatki, po wprowadzeniu abolicji mogą o sobie myśleć jako o naiwnych: nieuczciwi nie będą przecież pociągani przez państwo do odpowiedzialności za swoje czyny.  Abolicja to zły sygnał dla naszego społeczeństwa, Nie dotyczy to tylko podatków. Nie należy wprowadzać takich ulg dla łamiących prawo. Teraz może to zaowocować zwiększeniem lekceważenia obowiązku płacenia wszelkich świadczeń wobec państwa. Jednak, ci, którzy do tej pory uczciwie płacili podatki powinni być z siebie dumni. - I choć spotkał ich zawód ze strony państwa, nie powinni z tego wyciągać pochopnych wniosków. Ich uczciwość popłaca, w innym niż ekonomiczny wymiarze” – powiedział biskup
Z Archidiecezji i Parafii

Wśród zabytków Przemyśla szczególne miejsce zajmuje rotunda romańska w podziemiach bazyliki archikatedralnej. Wielu uważa, że tu powinien być utworzony rezerwat kultury romańskiej. 

Przed kilku laty, podczas badań w podziemiach tej XIV-wiecznej gotycko-barokowej budowli odkryto i odsłonięto pochodzącą z XI w. rotundę romańską oraz pozostałości murów o wiele starszej świątyni z czasów Mieszka I. Odkrycia te rzuciły nowe światło na dzieje chrystianizacji w tej części Europy, gdyż, jak się przypuszcza, rotunda nosząca imię św. Mikołaja była prawdopodobnie najstarszą, a zarazem najdalej wysuniętą na wschód świątynią obrządku łacińskiego monarchii wczesnopiastowskiej. 

Zdaniem historyków, udostępnienie podziemnej trasy przebiegającej wzdłuż murów naznaczonych najstarszą historią rodzimej kultury polskiej stanowiłoby nie lada atrakcję turystyczną, przynoszącą miastu wymierne korzyści finansowe. Jak poinformował Mariusz Czuba, wojewódzki konserwator zabytków, odpowiedni wniosek został złożony przed dwoma laty w ramach programu Ochrony i Konserwacji Zabytków Sztuki Romańskiej w Polsce w Biurze Generalnego Konserwatora Zabytków. - Liczymy, że w przyszłym roku rotunda znajdzie się na liście obiektów dofinansowanych przez Ministerstwo Kultury. Jednak aby ten program mógł zostać w pełni zrealizowany, potrzebny jest wkład zarówno miasta, jak i samej parafii, na co zresztą bardzo liczymy. Tylko wówczas jedyny rezerwat kultury romańskiej na tym terenie może odzyskać właściwy kształt i służyć zwiedzającym. Wierzę, że już w niedalekiej przyszłości tak się stanie - podkreślił Mariusz Czuba. @ „NDz”.M. Kamieniecki

Z przemyskiej ludwisarni Jana Felczyńskiego (prowadzonej obecnie przez jego spadkobierców Waldemara Olszewskiego i Witolda Sobola), do Kazachstanu. W trasę liczącą blisko 8 tysięcy kilometrów wyruszyło siedem dzwonów. Niezwykłe, grające dzwony, tzw. carillon, wygrywają Hymn Fatimski. Najlżejszy z nich waży 50 kg, najcięższy - 350 kg. Przeznaczone są dla parafii rzymskokatolickiej w miejscowości Ust-Kamie niogorsk. Ich transport zajmie ok. dwóch tygodni. - Jest to już piąta parafia w Kazachstanie, w której znajdą się dzwony pochodzące z tej odlewni.

W rozwadowskim klasztorze wybudowanym w latach 1741–1753 pod ściennymi obrazami odkryto inne, o wiele starsze malowidła.

Są to główki dwóch aniołków, stanowiące prawdopodobnie fragment obrazu Matki Bożej Anielskiej z końca wieku osiemnastego, również na obrazie przedstawiającym Ukrzyżowanie Pana Jezusa, po dokładnym przyjrzeniu się można dostrzec przebijające spod warstwy farby postacie ukrzyżowanych złoczyńców. 

Dalszy los odkrytych barkowych obrazów  zależyod ich stanu. Aniołki pod obrazem Matki Bożej Wniebowziętej są w bardzo dobrym stanie, ale czy w takiej kondycji jest całe malowidło, tego nie wiadomo. Zakonnicy planują że jeszcze w tym tygodniu odsłonią oblicza dwóch łotrów na drugim z obrazów. Jeśli będą one się nadawały do tego, by pozostać na obrazie, to oczywiście pozostaną. Jeśli zaś ich stan na to nie pozwoli, to pozostaniemy przy obrazie z 1936 roku – mówi ojciec Bolesław Konopka.

Caritas naszej Archidiecezji posumowała akcję "Lato 2002". Tegoroczna akcja letnia pod patronatem Caritas Archidiecezji była nadzwyczaj udana.  

Abp Józef Michalik podziękował za bezinteresowny trud, za zaangażowanie i pracę w tym dobroczynnym dziele, organizatorom i wszystkim jego animatorom.  Akcję letnią prowadziło 32 kapłanów, 27 kleryków, 12 sióstr zakonnych oraz 250 animatorów świeckich. 

W caritasowskich ośrodkach (Przemyśl, Zbois ka i Rajskie) zorganizowano 23 turnusy kolonii i obozów rekolekcyjnych. Wzięło w nich udział 2000 dzieci. - W porównaniu z akcją letnią 2001, liczba uczestników wzrosła aż o 650 osób - z satysfakcją podkreśla ks. Marian Bocho, główny koordynator akcji, dyrektor CARITAS AP.

Wakacyjny wypoczynek zapewniono dzieciom skierowanym przez dekanaty, m.in.: Bircza, Dubiecko, Jarosław I, II i III, Kańczuga, Pruchnik, Przemyśl I, II i III, Przeworsk I i II, Radymno I i II, Sieniawa i Żurawica. 

CARITAS zaopiekował się też kilkuset uczniami, wytypowanymi na kolonie przez komisje do spraw rozwiązywania problemów alkoholowych w rodzinie (np. z gminy Pawłosiów, Tryńcza, Sieniawa, Krasiczyn, Laszki, Gać, Medyka, Roźwienica oraz z Przemyśla - gminy i miasta). Uczestnikami jednego z turnusów było 114 niepełnosprawnych.

Przyjęto dzieci z Ukrainy. W sześciu 10-dniowych turnusach w Przemyślu uczestniczyło 190 osób z Mościsk, Koziatyna, Brodów i Złoczowa i  z Łotwy. Akcję letnią dofinansowały: Ministerstwo Edukacji Narodowej i Sportu, Fundacja Pomocy Polakom na Wschodzie oraz urzędy gmin i miast. Do sponsorów dołączyły też Zakłady Cukiernicze "Skawa" w Wadowicach i Piekarnia Lesława Bala w Bolestraszycach. @ „N”. M.W NYCZEK
W Stalowej Woli przy skwerze obok magistratu odbyła się w niedzielę uroczystość nadania ojcu kapucynowi Piotrowi Nowakowi tytułu "Życzliwy Roku 2002". Kulminacyjnym punktem było odsłonięcie brązowego odlewu prawej dłoni zakonnika. Tytuł "Życzliwego Roku" nadaje go kapituła złożona ze stalowowolskich dzieci i dziennikarzy. Kandydatów może zgłaszać każdy. 

30 sierpnia. W sali Rady Miasta Urzędu Miejskiego w Przemyślu miała miejsce konferencja nt. Rzemiosło artystyczne w sztuce sakralnej. Wykłady zaprezentowali między innymi dr Bożena Kuklińska (KUL) nt. Leżajski komplet ołtarzowy z pracowni Johanna Gotfryda Schlaubitza oraz mgr August S. Fenczak (PWiN - Przemyśl) nt. Herby Ludwiki z Mniszchów Potockiej na kielichu w Krasiczynie i Katarzyny z Woszczyckich Pinińskiej na chrzcielnicy w Babicach. Przyczynek do rozwoju herbów kobiet w polskiej heraldyce szlacheckiej II połowy XVIII wieku. Konferencję zorganizował Regionalny Ośrodek Kultury, Edukacji i Nauki w Przemyślu przy współudziale Wydziału Kultury i Sportu UM w Przemyślu oraz Instytutu Historii Sztuki KUL.

3-5. 9 Metropolita przemyski abp Józef Michalik, kard. Franciszek Macharski i kard. Józef Glemp przybyli do Rzymu, by w imieniu Episkopatu Polski podziękować Ojcu Świętemu za dar Pielgrzymki do Polski. 4 września Ojciec Święty spotkał się z polskimi biskupami na prywatnej audiencji, w czasie której Prymas Polski zaprosił Jana Pawła II do ponownego spotkania z rodakami w Ojczyźnie. "Jak Pan Bóg pozwoli" - odparł Ojciec Święty i dodał, że gdyby doszło do kolejnej pielgrzymki, to chciałby odwiedzić także Bieszczady w archidiecezji przemyskiej. Dziękując Ojcu Świętemu za wyrażenie tego pragnienia, Metropolita Przemyski przypomniał, że już w roku 1997 mieszkańcy Bieszczadów "przestawili górę", aby spotkać się z Papieżem. "Jak Pan Bóg pozwoli...".

5 września. W Krośnie przy ul. Legionów oddano do użytku nową siedzibę Podkarpackiego Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli w Rzeszowie - Oddział w Krośnie. Uroczystego przecięcia wstęgi dokonali m. in. bp Adam Szal, Bogdan Rzońca, marszałek Sejmiku Podkarpackiego i Stanisław Fundakowski, dyrektor Ośrodka w Krośnie. Następnie bp Adam, w asyście ks. dziekana Tadeusza Buchowskiego, proboszcza w Krośnie-Polance i ks. Waldemara Janigi, nauczyciela doradcy w Ośrodku, dokonał poświęcenia nowego lokalu i modlił się z zebranymi o Boże błogosławieństwo w pracy. 

7 września. W kościele pw. Świętej Trójcy w Przemyślu odbył się powakacyjny dzień wspólnoty Ruchu Apostolstwa Młodzieży. Uroczystą Eucharystię, w asyście księży moderatorów, sprawował abp Józef Michalik. Grupa 73 dziewcząt i chłopców (ukończyli roczne Studium Animatora), przyjęła z rąk Metropolity Przemyskiego krzyże animatorskie i modlitewniki Liturgii Godzin. Po zakończonej Liturgii był czas agapy i wakacyjnych wspomnień, a o godz. 14.00 w Domu Katolickim "Roma", młodzi "ramowcy" uczestniczyli w koncercie ewangelizacyjnym w wykonaniu Zespołu Wokalno-Muzycznego ze Szkoły Nowej Ewangelizacji. Modlitwa przy relikwiach bł Jana Balickiego w przemyskiej bazylice archikatedralnej, zakończyła dzień wspólnoty RAM-u. 

Podczas wakacji, w 30 tygodniowych turnusach rekolekcyjnych uczestniczyło 1500 dzieci i młodzieży. Moderatorami Ruchu Apostolstwa Młodzieży są Teresa Lorenz i ks. Jan Mazurek, który od sierpnia 2002 roku pełni również obowiązki proboszcza parafii pw. Świętej Trójcy w Przemyślu.@ks.TB.
Zapraszamy DZIS  o 14,00

Na Odpust ku czci ŚWIĘTYCH ANIO ŁÓW w Tarnawcach 

Rozgłośnia Archidiecezji Przemyskiej, w związku z Peregrynacją kopii obrazu Matki Bożej Częstochowskiej, zachęca do kupna pamiątkowego, oprawionego w estetyczne ramki,  obrazka.  Dochód ze sprzedaży przeznaczony będzie na tworzenie i rozwój Radia Archidiecezji Przemyskiej. Wzory obrazków na plebanii – Cena 17 zł. 

Kilka osób zgłaszało się na plebanię pytając o kupno lub wynajem mieszkań i domów w Krasiczynie i okolicy. Byłbym wdzięczny za dostarczenie informacji, które mógłbym przekazać zainteresowanym   Ks. Proboszcz. 

Z życia Parafii

Msze św.  29.09. 

8,00 +  w intencji Parafii 

11,00 ++ Władysław Kuźbida, Jan, Maria Rożek.

Księdza przywozili:

Tarnawce:  ---

Korytniki: Artur Lambora

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  7.09.

Tarnawce: Kazimiera Rowińska, Dorota Pankiewicz, Janina Buksa, Anna Stawarz, Wanda Dobrowolska, Krystyna Fok, Krystyna Dusza. 

Korytniki: Monika Szpytman, Jadwiga Wolanin, Po malowaniu sprzątały: Maria Czarniecka i Urszula Konopelska. 

Mielnów  15.09. Alicja  Laryś, 21.09. Zofia Raba

Chołowice  Czesława Szymańska
Do małżeństwa przygotowują się: 

 Marek SZUBAN z Chołowic

Barbara RODZEŃ  z Zalesia

22.09. CHRZEST PRZYJĄŁ

Od wtorku 

NABOŻEŃSTWA RÓŻAŃCOWE

O godz. 17,00 

Zapraszamy do licznego udziału

I Czwartek i I piątek Okazja do Spowiedzi od godz. 14,30

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 18,00

W Kościołach dojazdowych 

Wtorek; Chołowice g. 16,00, Mielnow  g. 17,00

Środa Korytniki g. 17,00

Czwartek Tarnawce g. 17,00 

  Ofiary na kościół do dnia 27.09.2002r

Ciąg dalszy wpłat  na ławki do kościoła                       
 w Korytnikach.                                           c.d.na malowanie

1.Danuta Kapustyńska   -  20 zł                   1.Anna Łuksza                  15 zł                            

2.Teresa Budzińska        -  20 zł                   2.Witold Kądziołka           45 zł

3.Andrzej Kondracki      - 20 zl                                          

4.Ewa Wojciechowska   - 20 zl                             c.d.opłata organisty.

5.  Teresa Litwin               -20 zl

6.  Krzysztof Sup              -20 zl                  
7   Słomiana                       15 zl

8.  Eugeniusz  Hnat          -20 zł                     

9.  Anna Łuksza                15 zł

10 Maria Krzyk                -20 zł                     11.Witold Kądziołka         15 zł

12,Zofia Sup                     -20 zl                      13.Andrzej Kondracki       15 zł

14.Monika Szpytman       -20 zł                     

15.Maria Boratyn             -20 zł                      c.d.na dekorację drogi oraz kwiaty.

16.Danuta Dzimira           -20 zł    

17.Maria Dyl                    -20 zł                      18.Andrzej Kondracki       10 zł

19.Zofia Sura                    -20 zl                      20.Maria Iwaszek               10 zl

21.Danuta Lenczyk           -20 zł                     22..Kazimierz Wieczorek  10 zł

23.Andrzej Sarosiński       -20 zł                     24.Stanisław Trojański       10 zł

25.Bogusława Karpińska  -20 zł                     26.Teresa Fugowska           10 zl

27.Kazimiera Lemich       - 20 zl                     28.Zofia Sup                        10 zl

29.Stanisław Wróbel         -20 zł                     30.Danuta Dzimira             10 zl

31.Anna Łuksza                 -20zł 
                     32.Anna Szpytman              10 zł

33.Andzej Kondracki         -20 zł                     34.Halina Kalinowska         10 zl

35.Witold Kądziołka          -40 zl.                  36.Danuta Lenczyk              20 zl   

37.Władysława Sarosińska  10 zl

38.Adam Racibor                 10 zl

39.Róża S.Wojciechowskiej135zl

Komitet Kościelny  składa podziękowanie Panu Stanislowi Lenarowi  za  bezpłatny transport ławek z Tarnawiec do kościoła w Korytnikach.

Komitet kościelny w Korytnikach

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Po południu 1 godz. Przed Mszą św. tj. 17,00 – 18,00  

Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 24  nakład 400 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  28 .09  2002

OTO SŁOWO BOŻE

XXVI NIEDZIELA ZWYKŁA

I Czytanie z Księgi proroka Ezechiela (Ez 18, 25-28) 

To mówi Pan Bóg: 

"Wy mówicie: 'Sposób postępowania Pana nie jest słuszny'. Słuchaj jednakże, domu Izraela: Czy mój sposób postępowania jest niesłuszny, czy raczej wasze postępowanie jest przewrotne? Jeśli sprawiedliwy odstąpił od sprawiedliwości, dopuszczał się grzechu i umarł, to umarł z powodu grzechów, które popełnił. 

A jeśli bezbożny odstąpi od bezbożności, której się oddawał, i postępuje według prawa i sprawiedliwości, to zachowa duszę swoją przy życiu. Zastanowił się i odstąpił od wszystkich swoich grzechów, które popełniał, i dlatego na pewno żyć będzie, a nie umrze".
 

Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Filipian (Flp 2, 1-11) 

Bracia: 
Jeśli jest jakieś napomnienie w Chrystusie, jeśli jakaś moc przekonująca Miłości, jeśli jakiś udział w Duchu, jeśli jakieś serdeczne współczucie, dopełnijcie mojej radości przez to, że będziecie mieli te same dążenia: tę samą miłość i wspólnego ducha, pragnąc tylko jednego, a niczego nie pragnąc dla niewłaściwego współzawodnictwa ani dla próżnej chwały, lecz w pokorze oceniając jedni drugich za wyżej stojących od siebie. Niech każdy ma na oku nie tylko swoje własne sprawy, ale też i drugich. 

Niech was ożywia to dążenie, które było w Chrystusie Jezusie. 

Słowa Ewangelii według świętego Mateusza (Mt 21, 28-32) 

Jezus powiedział do arcykapłanów i starszych ludu: 

"Co myślicie? Pewien człowiek miał dwóch synów. Zwrócił się do pierwszego i rzekł: 'Dziecko, idź dzisiaj i pracuj w winnicy'. Ten odpowiedział: 'Idę, Panie', lecz nie poszedł. Zwrócił się do drugiego i to samo powiedział. Ten odparł: 'Nie chcę'. Później jednak opamiętał się i poszedł. Któryż z tych dwóch spełnił wolę ojca?". 

Mówią mu: "Ten drugi". 

Wtedy Jezus rzekł do nich: "Zaprawdę powiadam wam: Celnicy i nierządnice wchodzą przed wami do królestwa niebieskiego. Przyszedł bowiem do was Jan drogą sprawiedliwości, a wyście mu nie uwierzyli. Celnicy zaś i nierządnice uwierzyli mu. Wy patrzyliście na to, ale nawet później nie opamiętaliście się, żeby mu uwierzyć". 

Kazanie ks. Ludwika Warzyboka: 

Idę - nie idę 

Już św. Jan Chrzciciel zdecydowanie piętnował obłudę faryzeuszy, którzy zachowując zewnętrzne obrzędy religijne, lekceważyli przykazanie miłości. Dziś słyszeliśmy, jak Pan Jezus pyta arcykapłanów i starszych ludu, co oni myślą o tych dwóch synach?... Odpowiedź nie była trudna. Ale nie spodziewali się, że ta mała przypowieść odnosi się do nich. Dlatego te zdumiewające słowa Pana Jezusa: "Zaprawdę powiadam wam: Celnicy i nierządnice wchodzą przed wami do królestwa niebieskiego". Czy w zachowaniu się starszego syna była zamierzona nieszczerość i obłuda - tego Pan Jezus nie mówi, ale miało to cechy fałszu, popełnionego czynem. Panu Jezusowi nie chodzi o rozwiązanie życiowej zagadki, lecz On pragnie wskazać drogi królestwa Bożego, ścieżki sprawiedliwości, wiary i nawrócenia w czynach. Te dwie możliwości, ukazane w osobach starszego i młodszego syna, drzemią jakby utajone w sercu każdego człowieka i do głosu może dojść zarówno owa gotowość - nazwijmy ją niekonsekwentną, jak i ta druga - po prostu obłudna. 

I my czasem jesteśmy podobni do tych polityków, którzy wiedzą, co należy czynić dla dobra wspólnego, ale ich wiedza nie owocuje w życiu. Drugi syn, który mówi: "nie chcę", nie jest zbyt pięknym wzorem postępowania dla dzieci, dla młodzieży, ale owi starsi z ludu przyznali, że on jednak zasługuje na uznanie. Tak jest często i w naszym życiu. Upływają dni, miesiące, lata... Ktoś nie chce, nie ma ochoty iść do winnicy Pańskiej. Ale w końcu nawraca się; jak Pan Jezus mówi: "Opamiętał się". 

W wierszu 16. w rozdziale poprzednim u św. Mateusza jest takie stwierdzenie Pana Jezusa: "Ostatni będą pierwszymi, a pierwsi ostatnimi". 
Św. Franciszek z Asyżu, który jako młody chłopiec uganiał się za rozrywkami i przygodami, pewnego dnia znalazł się w kościółku św. Damiana i usłyszał cichą skargę Pana Jezusa z krzyża: "Franciszku, czy nie widzisz, jak mój dom upada...?". Może nie potrafimy być aż tak radykalni, jak Biedaczyna z Asyżu, ale te małe nawrócenia, zwłaszcza przy spowiedzi św., są zawsze możliwe. 

Zacięte walki rosyjsko-czeczeńskie
W rejonie górskiej wioski Gałaszki w Inguszetii, republice graniczącej z Czeczenią, trwają zacięte walki między rosyjskimi wojskami a czeczeńskimi rebeliantami, którzy przedarli się tam z terytorium Gruzji - poinformowała w czwartek rano ITAR-TASS. Według agencji, powołującej się na sztab grupy wojsk federalnych na Północnym Kaukazie, w ataku na Gałaszki uczestniczy 170-200 bojowników z oddziału wpływowego czeczeńskiego dowódcy polowego Rusłana Giełajewa. ITAR-TASS podała, że zginęło co najmniej ośmiu rosyjskich żołnierzy, a 15 zostało rannych. Straty strony czeczeńskiej źródła agencji oceniają na 32 zabitych i rannych.

Według informatorów ITAR-TASS sam Giełajew również znajduje się w rejonie Gałaszek. Z kolei agencja Interfax przekazała, że grupa bojowników, okrążona w rejonie wsi Gałaszki, należy do bandy komendanta polowego Abdula Malika, która wcześniej stacjonowała w wąwozie Pankisi (na terytorium Gruzji) i która liczy - według różnych ocen - do 300 bojowników.

Przedstawiciele służby prasowej Administracji (Kancelarii) prezydenta Władimira Putina, na których powołuje się Interfax, utrzymują, że trzon oddziału Malika stanowią fundamentaliści islamscy (wahabici). Rebelianci - jak twierdzą cytowane przez agencję źródła na Kremlu - usiłują wyrwać się z okrążenia i przejść przez rzekę Assa, która oddziela zajęty przez nich rejon od Czeczenii.(ck) 

Samochód na prąd i wodór

Taki samochód zewnętrznie nie będzie się różnił od obecnych pojazdów. W miejsce zbiornika z paliwem wstawiony będzie zbiornik ciśnieniowy z wodorem w postaci ciekłej lub gazowej. Będzie go można napełniać na stacjach paliw. Wodór transportowany będzie do ogniw. Te w wyniku reakcji wodoru z tlenem wytworzą prąd, który będzie zasilał silnik elektryczny napędzający koła. Najważniejszą zaletą tego rozwiązania jest to, że odpadem produkcyjnym energii nie są spaliny, a para wodna.

Ogniwa wodorowe są już stosowane praktycznie. Niedawno koncern Daimler-Chrysler przetestował mercedesa zasilanego wodorem. Samochód klasy A w ciągu dwóch tygodni, bez większych problemów, pokonał trasę 5 tysięcy kilometrów. Na trasie ustawiono punkty tankowania paliwa nazwanego necar 5. Pełny zbiornik wodoru wystarczał na pokonanie odległości 500 kilometrów.

Do wodorowych silników całkiem poważnie przymierzają się także koncerny japońskie, które zapowiadają wprowadzenie ogniw wodorowych na masową skalę już za kilka lat. 

Przestroga

Demokratycznie wybrany – przecież to zachód - burmistrz meksykańskiego miasteczka Tochtepec - zdefraudował z kasy miejskiej - jak twierdzą mieszkańcy - dwa miliony pesos  w przeliczeniu - 200 tysięcy euro. Utrzymywał wprawdzie, że uśmiechnęła się do niego fortuna i wygrał je na loterii, ale widząc narastający gniew mieszkańców, burmistrz spakował wygraną i czmychnął.

Miasteczko Tochtepec jest biedne jak mysz kościelna. Ponieważ w państwowym zakładzie energetycznym jest zadłużone na pół miliona pesos, elektrownia odcięła mu ostatnio prąd. My też wybierzemy swoich radnych i swojego wójta Kim się okaże – pożyjemy, zobaczymy..     

Atak zimy  na koniec lata

Południe Niemiec zaatakowała już zima, powodując poważne zakłócenia w komunikacji. W niektórych rejonach Bawarii i Badenii-Wirtembergii granica opadów śniegu spadła do zaledwie 400 m n.p.m. Tam, gdzie nie sypał śnieg, kłopoty sprawiały ulewne deszcze. Tak wczesnego ataku zimy nie notowano od ponad 50 lat. W całym okresie powojennym jeszcze nigdy nie spadło w końcu września tyle śniegu. W Monachium śnieg spadł we wrześniu po raz pierwszy od 71 lat.  Na szosach w Bawarii i Badenii-Wirtembergii wystąpiła gołoledź i pierwsze zaspy. Wiele dróg zablokowały drzewa, które połamały się pod ciężarem śniegu.

O wczesnym ataku zimy informują też Włosi. W południowym Tyrolu z powodu opadów śniegu trzeba było zamknąć jedną z przełęczy. W Szwajcarii na wielu alpejskich drogach wprowadzono obowiązek korzystania z łańcuchów śnieżnych.

W Tatrach utrzymuje się zimowa aura. W wysokich partiach gór leży śnieg. Jest zimno, pochmurno, deszczowo i niebezpiecznie, szlaki są śliskie - mokre, a wyżej oblodzone. 

Tymczasem w okolicach Przemyśla obficie zakwitły kasztany i pokryły się bujnymi liśćmi

Kasy Chorych zlikwidowane

24.09. rząd przyjął projekt ustawy o Narodowym Funduszu Zdrowia. Minister Łapiński powiedział, że rząd planuje, iż ustawa licząca około 220 artykułów zostanie przyjęta w takim czasie, by mogła zacząć obowiązywać od 1 stycznia 2003 r. Zastrzegł, że zależy to od prac w parlamencie i "jeśli będzie poślizg, to będzie to poślizg jednomiesięczny. Fundusz ma mieć jednego prezesa i trzech wiceprezesów, w tym jednego powoływanego na wniosek ministra obrony narodowej. W każdym z 16 oddziałów ma być departament "mundurowy", zajmujący się świadczeniami zdrowotnymi dla służb mundurowych. Składka za tych ubezpieczonych ma być - tak jak w przypadku innych - pobierana z ich przychodów, a nie opłacana przez budżet państwa.

Radę funduszu ma powołać premier i ma się ona składać z czterech przedstawicieli Ministerstwa Zdrowia, dwóch Ministerstwa Finansów, dwóch z Komisji Trójstronnej, oraz po jednym przedstawicielu Ministerstwa Obrony Narodowej, MSWiA, Ministerstwa Sprawiedliwości i Ministerstwa Pracy. Zdaniem ministra  wejście w życie ustawy stopniowo "przywróci bezpieczeństwo zdrowotne pacjentów". Pacjenci nie będą musieli ponownie zapisywać się do lekarza pierwszego kontaktu, zostanie utrzymany wolny wybór szpitala i lekarza podstawowej opieki zdrowotnej. 

Fundusz ma być państwową jednostką organizacyjną, posiadającą osobowość prawną. Ma mieć strukturę dwuszczeblową: centralę i 16 oddziałów terenowych, uprawnionych do kontraktowania świadczeń zdrowotnych z ich wykonawcami. Radę Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia ma powoływać premier. Jednocześnie minister zdrowia ma przejąć kompetencje Urzędu Nadzoru Ubezpieczeń Zdrowotnych. 

Umowy z przychodniami i szpitalami Fundusz ma zawierać na podstawie planu zabezpieczenia usług medycznych, planu zdrowotnego poszczególnych samorządów i ofert świadczeniodawców, określających liczbę usług, które mogą oni wykonać w standardzie określonym przez Fundusz.

Według opozycji, rząd nie ma wystarczających środków na to, by zlikwidować kasy chorych i utworzyć nową strukturę. Według Ministerstwa Zdrowia, na tej operacji zostaną nawet oszczędzone pieniądze. 

Krzaklewski  rezygnuje 

Szefem  "S" Janusz Śniadek
Po czterech turach głosowań, w których dotychczasowy przewodniczący Marian Krzaklewski nie uzyskał wymaganej większości głosów, zrezygnował on z dalszego kandydowania. Wybory przewodniczącego rozpoczęły się w nocy z czwartku na piątek. W kolejnych turach odpadli Niemiec i Grajcarek. W ostatniej turze, Krzaklewski uzyskał 119 głosów, z wymaganych do wygranej 171. Sala przyjęła wynik wyborów brawami. Zgodnie z procedurą, zgłaszano nowe kandydatury na przewodniczącego.

Jeszcze dwa-trzy lata temu Śniadek powszechnie był uważany za następcę Krzaklewskiego. To jego najbliższy współpracownik, po[image: image5.jpg]


pularny w związku, sprawny organizator. - Czasy się jednak Przez ten czas,. sporo stracił miał kłopoty w swoim regionie gdańskim. Nie zamierzał kandydować. W południezaczęto zbierać  podpisy pod kandydaturą Lecha Wałęsy. 

Czwarta tura: zgodnie z oczekiwaniami Krzaklewski zostaje odrzucony. Uzyskuje zaledwie 34 proc.  Szefowie regionów i branż na zamkniętym spotkaniu przeprowadzają między sobą prawybory. Chodzi o wyłonienie jednego kandydata spośród piątki: Krzaklewski, Grajcarek, Śniadek, Wójcik oraz szef największego w "S" Regionu Śląsko-Dąbrowskiego Piotr Duda. Jeden z nich ma zostać przedstawiony sali jako nowy kandydat na przewodniczącego "Solidarności". Już bez konkurentów, tak by załatwić sprawę jednym głosowaniem. Prezydium zjazdu ogłasza: zgłoszono kandydatury. Mariana Krzaklewskiego (przeciągłe gwizdy i tupanie) oraz Janusz Śniadka (brawa).

- Rezygnuję z kandydowania - ogłasza przewodniczący. Delegaci wstają i nagradzają Krzaklewskiego długimi brawami.  Śniadek jest poważny i skupiony. Tłumaczy, że nie ma nawet przygotowanego wystąpienia, a kandyduje tylko po to, by przełamać zjazdowy klincz. - Będę mądry waszą mądrością i silny waszą siłą. Deklaruję, że przyłożę się do pracy całym sercem - mówi. - 

Wielu delegatów wyrzuca Śniadkowi wieloletnią współpracę z Krzaklewskim. - Przyjechaliśmy tu po to, by dokonać zmiany. Co my teraz powiemy w naszych zakładach? - Inni zarzucają Śniadkowi liberalne sympatie i kontakty z PO. - Płażyńskiego znam okazyjnie - tłumaczy się kandydat. Zapowiada też, że nie będzie bez zgody związku kandydował w żadnych wyborach politycznych.

Śniadek dostał 232 głosy poparcia (103 głosy przeciw). Poparli go ci, którzy wcześniej głosowali na Krzaklewskiego i Niemca.
„Recykling - to się nam opłaca"

pod takim hasłem w całej Polsce trwała akcja "Sprzątania Świata". W Polsce była organizowana po raz dziewiąty, a na świecie po raz dziesiąty.  Zdaniem organizatora akcji, dzięki stosowaniu recyklingu oszczędzamy zasoby naturalne, energię, czas oraz miejsce na wysypiskach, gdyż część odpadów trafia do przerobu, a nie jest składowana. Jest to też warunek wejścia Polski do Unii Europejskiej. 

W Polsce produkuje się 11 mln ton śmieci rocznie, z czego tylko 3% jest poddawana recyklingowi, czyli ponownemu wykorzystaniu. W myśl nowych przepisów, które weszły w życie w tym roku, jeśli producent nie "stworzy" własnego recyklingu odpadów, które wytwarza, będzie musiał wnieść tak zwaną opłatę produktową.  Poziom recyklingu na ten rok został ustalony na poziomie 13%, a więc musi on wzrosnąć kilkakrotnie. Unia Europejska chce, aby w 2007 roku Polska odzyskiwała 25% wytwarzanych odpadów komunalnych. Taki jest średni poziom recyklingu w krajach Unii Europejskiej.

Pomnik z herbem

W Rzeszowie na pomniku Czynu Rewolucyjnego, nieopodal kościoła oo Bernardynów  zawiśnie krzyż - herb Rzeszowa. Autor monumentu prof. Marian Konieczny wyraził zgodę na ingerencję w swoją pracę.

Wypukły krzyż na tarczach herbowych wykonany zostanie z miedzi i zawiśnie tuż pod czubkiem monumentu. Tarcze będą dwie: jedna widoczna od strony hotelu, druga od strony kościoła.

Pomysł ze środków pozabudżetowych zostanie on zrealizowany w listopadzie lub grudniu br., będzie go więc zrealizował – jeśli będzie - przyszły prezydent miasta. „Nowinom nie udało się odnaleźć firmy wymienionej przez prezydenta Szlachtę jako realizatora pomysłu. @”N”.

Opinie co do tego pomysłu, podobnie jak co do samego pomnika są bardzo mówiąc delikatnie rozbieżne

Kłopoty "Przeworska"

Według doniesień lokalnej prasy 300 pracowników przeworskiej cukrowni nadal nie wie, czy będzie miało zatrudnienie, bo nie ma chętnych na kupno będącej w stanie upadłości cukrowni "Przeworsk". 20.09. z kupna wycofał się przedstawiciel firmy "Cukrohurt" z Siedlec. Syndyk nie doczekał się na przelew wynegocjowanych 26 mln 500 tys. zł. Otrzymał  za to list z informacją, że firma "Cukrohurt" odstępuje od kupna oraz prosi o zwrot wpłaconego wadium w wysokości 2 mln 200 tys. zł. 

Cukrownia przystąpi do rozmów z drugim oferentem, który zgłosił się do przetargu, czyli z  koncernem Sudzuker - powiedział Wojciech Kmiotek, prezes cukrowni i zarazem pełnomocnik syndyka. - Jeśli wszystko pójdzie dobrze, to dojdzie do podpisania umowy w ciągu tygodnia. Jesteśmy w dalszym ciągu zainteresowani "Przeworskiem". Nie wiadomo tylko, czy zdążymy przed kampanią cukrowniczą - mówi Bogusław Klimczuk, przedstawiciel niemieckiego Sudzukera.

Tymczasem kampania cukrownicza jest tuż tuż, krojenie buraków ma zacząć się 7 października. Cukrownia nie ma pieniędzy na skup surowca. Na sam zakup buraków potrzeba ok. 25 mln zł, a na przeprowadzenie przerobu dalsze 8 mln. Tymczasem "Przeworsk" tonie w długach, których wysokość sięga 40 mln zł.- 

Sudzuker był jedyną firmą, która stanęła do pierwszego przetargu. Syndyk zażądał wówczas 22 mln zł, ale dla Niemców było to za dużo. Sudzuker chciał zapłacić 14 mln 500 tys. zł. Rozpisano kolejny przetarg, który wygrał "Cukrohurt" - firma budząca wiele wątpliwości co do swojej wiarygodności finansowej. Syndyk nie miał wyboru, musiał wybrać oferenta, który zaoferował więcej. Tak stanowi prawo. Syndyk zarządził jednak, aby przed podpisaniem umowy kupujący przelał na jego konto wynegocjonowaną gotówkę. Tak się nie stało.  Bez względu na sytuację, w tej chwili przygotowujemy się do przerobu buraków. Aby zaraz po podpisaniu umowy z kupcem, mógł ruszyć skup i przerób - mówi prezes Kmiotek. Na potrzeby cukrowni w Przeworsku buraki uprawia 5 tys. 800 plantatorów. W tym roku zakontraktowali 204 tys. ton surowca na wyprodukowanie 24 tys. ton cukru. Gdyby nie znalazł się kupiec na "Przeworsk", plantatorzy nie mają powodów do zmartwienia. Minister rolnictwa jest władny przekazać limit cukru innej fabryce. Najprawdopodobniej byłyby "Ropczyce", należące do Sudzukera @”N”

26.09. Niemiecki koncern ,,Sudzuker" AG kupił Cukrownię ,,Przeworsk". Nowy właściciel zobowiązał się, że przez najbliższe trzy lata pracownicy nie stracą zatrudnienia, zaś w razie konieczności rozstania z zakładem otrzymają odprawy. . Po 36 przepracowanych miesiącach jej wysokość może wynieść średnio 62 tysiące złotych brutto na osobę. Także plantatorzy mogą liczyć na zbyt zakontraktowanych buraków. czyli prawie 200 tysięcy ton buraków, z których zostanie wyprodukowanych blisko 25 tysięcy ton cukru. Ponadto mają zapewnione terminowe wypłaty za dostarczone zbiory


Zasadnicza umowa zostanie zawarta wówczas, kiedy nabywca dopełni niezbędnych formalności. Jednak już teraz wiadomo, że znajdą się pieniądze na rozpoczęcie kampanii. 

Także plantatorzy otrzymali obietnicę, że nowy właściciel skupi całość upraw zakontraktowanych na ten rok, czyli prawie 200 tysięcy ton buraków, z których zostanie wyprodukowanych blisko 25 tysięcy ton cukru. Ponadto mają zapewnione terminowe wypłaty za dostarczone zbiory.  
Bezrobocie w Przemyślu

Według stanu na koniec sierpnia br. w Po wiatowym Urzędzie Pracy w Przemyślu zarejestrowanych było 12 321 osób poszukujących pracy. W samym Przemyślu stopa bezrobocia wynosi 19 proc. i jest znacznie wyższa od stopy wojewódzkiej i ogólnokrajowej. W ubiegłym miesiącu urzędnicy z przemyskiego pośredniaka mogli zaproponować armii bezrobotnych zaledwie 144 oferty pracy. 

Najwięcej zarejestrowanych bezrobotnych (blisko 6 tys. osób) mieszka w Przemyślu. Na terenie powiatu problem ten dotyka w największym stopniu mieszkańców gmin: Żurawica, Dubiecko, Orły, Bircza i Przemyśl.

Ponad połowa zarejestrowanych bezrobot nych pozostaje bez zatrudnienia co najmniej od 12 miesięcy. Tylko co piąty bezrobotny ma prawo do pobierania zasiłku. Ponad 31 proc. ogółu zarejestrowanych stanowią młodzi ludzie w wieku od 18 do 24 lat. @”SN”.W sumie aż 60 samorządów gminnych i powiatowych otrzyma dofinansowanie na pomoce dydaktyczne oraz szkolenia dla nauczycieli. Dotacje przyznawane będą w ramach Programu Aktywizacji Obszarów Wiejskich. 

Rozdysponowano ok. 1,5 mln euro. Program Aktywizacji Obszarów Wiejskich finansowany jest w dużej części przez Bank Światowy. Wsparcie otrzymają m.in. powiaty tarnobrzeski, brzozowski, gminy Wadowice Górne, Ustrzyki Dolne, Ulanów, Sieniawa, Ostrów, Ropczyce, Wielopole Skrzyńskie, Rakszawa, Domaradz, Jeżowe. Stosowne umowy podpisano we wtorek (24 bm.) w Urzędzie Marszałkowskim w Rzeszowie. Wśród wymienionych nie ma ani powiatu Przemyśl, ani gminy Krasiczyn. 

Słowacja po wyborach

Centralna Komisja Wyborcza podała w niedzielę oficjalne wyniki wyborów parlamentarnych na Słowacji, które odbyły się w piątek i sobotę: Partia Vladimira Mecziara wygrała wybory, ale prawicowe partie nie wejdą z nią w koalicję. Same chcą utworzyć rząd.. 

Mecziar - przez którego Słowacy nie trafili do NATO wspólnie z Polską, Czechami i Węgrami przed trzema laty - wprawdzie tradycyjnie (już po raz czwarty) zdobył najwięcej głosów, ale było to pyrrusowe zwycięstwo. Jednak jego  szanse na utworzenie rządu są praktycznie zerowe. Nowy rząd stworzy zapewne koalicja czterech partii na czele z konserwatywną SDKU premiera Mikulasza Dzurindy, która zajęła drugie miejsce z wyborach.

W większości sztabów wyborczych w sobotę nie było wybuchów radości.  W tych wyborach jest więcej przegranych niż zwycięzców. 

Do urn przyszło 70 proc. wyborców. To najniższa frekwencja w historii słowackich wyborów, jednak o kilkanaście procent wyższa niż np. w kwietniu na Węgrzech i w czerwcu w Czechach.
 Wyniki wyborów i liczba miejsc w parlamencie 
·   HZDS Mecziara 19,5 proc. 36 miejsc

·   SDKU Dzurindy 15,9 proc. 28 miejsc

·   Smer Fico 13,5 proc. 25 miejsc

·   Węgrzy 11,2 proc. 20 miejsc

·   chadecy 8,2 proc. 15 miejsc

·   liberałowie 8,0 proc. 15 miejsc

·   komuniści 6,3 proc. 11 miejsc

Niemcy po wyborach

Socjaldemokraci o włos wygrali wybory do Bundestagu - ich przewaga nad chadecją wyniosła ostatecznie zaledwie 8864 głosów! SPD będzie najsilniejszą partią w parlamencie dzięki tzw. dodatkowym mandatom zdobytym w b. NRD, a kanclerz Gerhard Schröder wznowi koalicję rządową z Zielonymi.

Na SPD głosowało 18 mln 484 tys. 560 wyborców, na chadecję 18 mln 475 tys. 696! Mimo tak minimalnej różnicy SPD z 251 posłami będzie w Bundestagu silniejszym klubem od chadecji, gdyż dostanie cztery tzw. mandaty nadwyżkowe

Prawdziwym i jedynym zwycięzcą niedzielnych wyborów są jednak Zieloni. Stali się trzecią siłą w Bundestagu, zdobywając 8,6 proc. głosów - o 1,9 proc. więcej niż cztery lata temu. 

Nowy gabinet będzie w trudniejszej sytuacji niż przed wyborami - koalicja rządowa ma wprawdzie 11 mandatów więcej niż opozycja, ale tylko cztery ponad większość absolutną w Bundestagu. Wyższa izba parlamentu Bundesrat, zatwierdzająca wszystkie ważniejsze ustawy, jest zdominowana przez opozycyjnych chadeków.

Do dymisji podali się wiceszef FDP Jürgen Möllemann, którego antysemickie wyskoki podczas kampanii najprawdopodobniej kosztowały liberałów utratę szansy na przejęcie władzy wraz z chadecją, zaś minister sprawiedliwości Herta Däubler-Gmelin (SPD), która przed wyborami porównała metody Busha do Hitlera, wywołując wielką awanturę na linii Waszyngton - Berlin, zapowiedziała, że nie wejdzie do nowego rządu.

Tymczasem niemieccy przedsiębiorcy obawiają się, że z powodu antyamerykańskiej kampanii wyborczej znacznemu pogorszeniu ulegnie wymiana handlowa z USA, na której znacznie opiera się niemiecki eksport.  Wielu przedstawicieli przemysłu niemieckiego obawia się, że w USA zacznie się oficjalny bojkot towarów oznaczonych "Made in Germany".

Podobnego zdania jest też przewodniczący Centralnego Związku Przemysłu Elektrotechnicznego i Elektrycznego (ZVEI) - Gotthard Grass. Również on ostrzega przed dużymi stratami niemieckiego przemysłu, jakie mogą być spowodowane amerykańskim bojkotem niemieckich towarów. - Rząd w Berlinie zupełnie niedocenia tego zagrożenia, a obecna eskalacja złych stosunków z USA jest niczym innym jak tańcem w składzie porcelany twierdzi Grass.

Niemiecki Der Spiegel – w odwecie - zarzuca Stanom Zjednoczonym, że same przyczyniły się do rozpowszechnienia wielu "technologii terrorystycznych", a teraz zagrożenie bronią ABC (atomową, biologiczną i chemiczną) wykorzystują jako uzasadnienie swej doktryny uderzeń wyprzedzających.  Przypominają jak Donald Rumsfeld, dziś amerykański minister obrony, w grudniu 1983 roku na zlecenie ówczesnego prezydenta Ronalda Reagana przeprowadził poufne rozmowy z Saddamem Husajnem.  W ciągu następnych ośmiu lat administracje Reagana i Busha seniora nie szczędziły wysiłków i pieniędzy, żeby wspierać despotę z Bagdadu w wojnie z Iranem. Zgodnie z zasadą wróg mojego wroga jest moim przyjacielem Amerykanie aranżowali potajemne dostawy broni (za pośrednictwem Egiptu), lecz także udostępniali Bagdadowi ważne informacje, uzyskane dzięki swemu wywiadowi satelitarnemu. Dziś, rząd amerykański szykuje się do prowadzenia wojny prewencyjnej z Irakiem z powodu takiej właśnie broni - zauważa niemiecki tygodnik i zarzuca "waszyngtońskim jastrzębiom", że planują "złamanie prawa międzynarodowego".
Bitwa Czeczenów z Rosjanami 

w Inguszetii 

26.09. doszło do największej od wielu tygodni bitwy między czeczeńskimi partyzantami i rosyjskimi żołnierzami w sąsiadującej z Czeczenią Inguszetii. Zginęło w niej kilkudziesięciu partyzantów i żołnierzy. 

Rosjanie stracili śmigłowiec zestrzelony z rosyjskich, przenośnych wyrzutni rakiet przeciwlotniczych  Inguską wioskę zajął 150-200-osobowy oddział partyzantów Rusłana Gełajewa. Gełajew, jeden z najsłynniejszych czeczeńskich mudżahedinów, ukrywał się ostatnio w Gruzji. Na początku września wobec groźby rosyjskiej interwencji w Gruzji partyzanci Gełajewa małymi grupkami przebijali się przez granicę do Rosji, a w czwartek połączyli się w Gałaszkach, by stamtąd przeprawić się przez rzekę Assa do pobliskiej Czeczenii. 

. Według Rosjan dziesięciu żołnierzy zabito, kilkunastu zostało rannych, stracili też jeden transporter opancerzony. Partyzanci zostali zaś otoczeni, 80 miało zginąć, a z pozostałych większość została ranna. Wśród trupów Rosjanie rozpoznali ochotników z Gruzji i Turcji, a także wielu Arabów, co ma potwierdzać, że kaukascy mudżahedini są jedynie jedną z filii al -Kaidy. 

Czeczeni twierdzą zaś, że stracili tylko pięciu ludzi, zaś zabili i ranili kilkudziesięciu Rosjan. Mówią też, że zniszczyli kilkanaście rosyjskich wozów pancernych, a oddział Abdula Malika wycofał się z Gałaszek, zanim Rosjanie otoczyli wioskę i zaczęli ją bombardować. W historii trzyletniej wojny czeczeńskiej zwykle zresztą bywało tak, że zaatakowani Rosjanie przechodzili do kontrnatarcia dopiero wtedy, gdy partyzanci się wycofali, a ofiarą odwetu padała ludność cywilna.

Sądowi mordercy.

Obecnie w całym kraju pion IPN prowadzi dwadzieścia kilka śledztw o mordy sądowe, zarówno wobec stalinowskich sędziów, jak i prokuratorów. Osądzono dotychczas niektórych oprawców z UB i Informacji Wojskowej, nigdy jednak nie odpowiadał jeszcze sędzia, który wydawał wyroki pod ich dyktando.  Szacuje się, że w całym okresie stalinowskim (w latach 1944-56) skazano w Polsce na śmierć ok. 5 tys. osób.

Romański Przemyśl

W Ośrodku Informacji Turystycznej w Przemyślu czynna jest wystawa "Śladami kultury romańskiej w Przemyślu". Są tam zachowane relikty dwóch unikatowych rotund z XI wieku, odkrytych na Wzgórzu Zamkowym i w podziemiach archikatedry obrządku łacińskiego.

Przy obu zabytkach trwają prace badawcze. Szczególne zainteresowanie wzbudza rotunda św. Mikołaja w archikatedrze, gdzie odkryto część murów drugiej świątyni z czasów Mieszka I. W podziemiach archikatedry zamierzano utworzyć "Rezerwat kultury romańskiej", ale władze miasta oraz służby konserwatorskie nie wykazują tym zainteresowania, a szkoda. Tego rodzaju ekspozycja mogłaby stać się atrakcją turystyczną. Zdaniem b. konserwatora Marka Gosztyły Rotunda św. Mikołaja jest najbardziej wysuniętym na wschód tego rodzaju obiektem obrządku łacińskiego, a Przemyśl ma najwyższej klasy relikty kultury romańskiej. Podziemna trasa byłaby bez wątpienia "turystycznym magnesem".

Na razie te niezwykłe obiekty można oglądać na wystawie, na barwnych fotogramach, których autorem jest przemyślanin Bogdan Motyl. Do współpracy przy jej zorganizowaniu zaprosił plastyków, dzięki czemu na wystawie pokazano też m. in. makietę rotundy św. Mikołaja, jej wizję plastyczną w technice olejnej oraz grafiki ukazujące rotundę na Wzgórzu Zamkowym.

Organizatorem wystawy, czynnej do końca października br., jest Stowarzyszenie Opieki nad Twierdzą Przemyśl i Dziedzictwem Kulturowym Ziemi Przemyskiej oraz Lokalna Organizacja Turystyczna.

Ambasador Izraela w Przemyślu

Kopia filmu pt. "Kto zna człowieka uratowanego w ścianie" o losach Szewacha Weissa obecnego ambasadora Izraela w Polsce, nie dojechała na zapowiadaną projekcję. Przyjechał natomiast p. Szewach Weiss i rozładował nastrój: Ale macie mnie na żywo i porozmawiamy sobie dłużej. Przypomniał, że jest drugi raz w Przemyślu i dla niego są to wzruszające wizyty. Urodził się w Borysławiu, stąd o rzut kamieniem, teraz po drugiej strony granicy. - Niedawno byłem w Krasiczynie, gdzie omawiano projekt wielokulturowego festiwalu "Galicja". Popieram ideę, bo też mam galicyjskie korzenie. W naszym domu przykuwały moją uwagę portrety facetów z wąsami: cesarza Franciszka Józefa i Józefa Piłsudskiego. 

To jeden z okruchów pamięci z czasów szczęśliwego dzieciństwa Szewacha zanim przyszła Zagłada. - Uratowały nas dwie polskie rodziny - pani Potężnej i pani Góralowej oraz Ukrainka, pani Lasotowa - wspomina. Ukrywali się w skrytce o powójnej ścianie, potem ślepej piwnicy, prawie trzy lata. I po tych tropach prowadzi film. 

Gdy w 1947 roku wyjeżdżali z Polski , miał 10 lat. W Izraelu ukończył studia, został profesorem politologii, był posłem i przewodniczącym Knessetu, przewodniczym Rady Yad Vashem, Instytutu Pamięci w Jerozolimie. - Mój powrót do Polski to jeden z cudów mego życia - podkreśla. - Dla mnie to nie tylko dyplomacja, ale misja prowadzenia dialogu między naszymi narodami.@ „N”J.WOŚ 

Wieczorem p. ambasador wraz z synem  odwiedził krasiczyński cmentarz żydowski i plebanię.

WYBORY

27.09. minął termin zgłaszania przez komitety list kandydatów na radnych. Prawo do wystawienia kandydatów na radnych w tegorocznych wyborach samorządowych mają 2852 komitety wyborcze.

Lista kandydatów na radnych w naszej gminie liczącej do 20 tys. mieszkańców może zawierać najmniej 1 kandydata, a najwyżej tylu, ilu radnych wybieranych jest w danym okręgu wyborczym tzn. 15.

Lista kandydatów do rady powiatu musi zawierać co najmniej 3 kandydatów, ale nie może być ich na niej więcej niż wynosi dwukrotna liczby mandatów do obsadzenia w danym okręgu wyborczym.

Lista kandydatów do sejmiku województwa musi zawierać co najmniej 5 kandydatów, z tym, że ich liczba nie może być większa niż dwukrotność liczby mandatów do obsadzenia w danym okręgu.

Każda lista kandydatów w okręgu powinna być poparta podpisami co najmniej: 25 wyborców. Wyborca może udzielać poparcia dowolnej liczbie list kandydatów, jednak udzielonego poparcia nie może wycofać. 

Jeśli komitet chce zgłosić też kandydata na wójta, burmistrza czy prezydenta miasta, musi zarejestrować listy kandydatów na radnych w co najmniej połowie okręgów wyborczych w danej gminie. 

 Kandydować na radnego może osoba posiadająca prawo wybieralności, będąca obywatelem polskim, który najpóźniej w dniu wyborów kończy 18 lat, stale zamieszkała na obszarze działania danej rady

O mandat radnego można ubiegać się tylko w jednym okręgu wyborczym, tylko z jednej listy kandydatów i tylko do jednej rady, czyli do rady gminy lub rady powiatu albo do sejmiku województwa. Według danych PKW, Polacy wybiorą 46.835 radnych. Na liczbę tę składa się 561 radnych 16 sejmików wojewódzkich, 6.296 radnych powiatowych, 1.745 radnych w miastach na prawach powiatu i 38.233 radnych gminnych.
Kocham chłopaka mojej przyjaciółki!



Zauważyłam, że bardzo mi się podoba chłopak mojej najlepszej przyjaciółki, aż za bardzo! Co mam robić? A jeśli ona to zauważy?

Sytuacja wcale nie jest łatwa: kochać chłopaka swojej przyjaciółki od serca to dla wielu osób wypowiedzenie otwartej wojny przyjaciółce oraz zerwanie pięknej, głębokiej i "starej" przyjaźni. Miłość może wszystko, ktoś powie, ale czasami rodzą się z tego niestety same kłopoty, miłość wkrada się w przyjaźń, która powinna pozostać przyjaźnią, a tymczasem się pogłębia... pogłębia, aż w końcu nic już nie rozumiemy!
CHŁOPAK NASZEJ PRZYJACIÓŁKI

Po pierwsze zawsze musimy pamiętać: chło pak naszej najlepszej przyjaciółki, niezależnie od tego jak jest wspaniały, interesujący, słodki i wrażliwy, jest zajętyi to  przez osobę, która nas kocha i którą my również kochamy. Nie wolno wam zatem powiedzieć: "Sprzątnę jej narzeczonego, w końcu i tak jej nie znam" (wcale tak nie mówcie, nie należy tego robić!). Innymi słowy chłopak waszej przyjaciółki czy jakikolwiek inny zajęty chłopak jest "Zabroniony", "Out", "Forbidden", "Śmiertelne zagrożenie"...

Żarty na bok, dobrze byłoby na samym początku wyjaśnić dwie rzeczy: 

1. Mogą się w was zrodzić wspaniałe uczucia (i często tak się dzieje) w stosunku do zajętych już chłopców: pamiętajcie jednak dobrze, że oni są zajęci!

2. Musicie wiedzieć, że - jeśli zamierzacie pokusić się o przygodę "sprzątnij chłopaka innej dziewczynie" - z pewnością natkniecie się na problemy i nie unikniecie sprzeczek, zazdrości, urazy itd.... Przy takim początku, jaka może być miłość?

A JEŚLI SIĘ ZDARZY?

Serce nie sługa, nie zna, co to pany - mówi przysłowie (a jeśli zna, to ciężko jest go do nich przekonać). Może się jednak zdarzyć, że zapałacie do chłopaka waszej przyjaciółki niezwykle silnym uczuciem. Nie musicie czuć się winne. Bądźcie jednak szczere wobec siebie. Nie budujcie zamków na piasku, nie marzcie o tym, co aktualnie nie jest możliwe. Jeśli przyjaciółka jest wam bardzo bliska, pomówcie o tym z nią. Oczywiście tylko wtedy, kiedy zdecydujecie się nie przypuszczać ataku na jej chłopaka i sądzicie, że uda się wam opanować to uczucie. A jeśli wasza przyjaciółka, nieświadoma żywionych przez was uczuć, opowiada wam, jak bardzo jest szczęśliwa, jak się kochają, nie róbcie niepocieszonej miny: postarajcie się być szczęśliwe razem z nią. Nie wierzycie, że to możliwe? Nie ma rzeczy niemożliwych, wystarczy odrobina dobrej woli!

MOŻE SIĘ TEŻ ZDARZYĆ...

Może się też zdarzyć - to bardzo rzadki przypadek - że chłopak waszej przyjaciółki, bystry i wrażliwy (przecież dlatego się wam podoba, prawda?), zauważy wasze zainteresowanie, zobaczy, jak się rumienicie za każdym razem, kiedy się do was odzywa, że rozpływacie się na każde jego dłuższe spojrzenie. Może się zdarzyć... że zauważy, że się pomylił, może zauważy, że miłość, którą żywił do waszej przyjaciółki, w rzeczywistości żywi do was!!! Co wtedy? Wtedy... porozmawiajcie o tym, długo, przeanalizujcie wasze uczucia i po upewnieniu się, że nie jest to zwykły "skok w bok", spróbujcie wspólnie zbudować kawałek waszej drogi.

A przyjaciółka? Jeśli naprawdę nią jest, zrozumie i jakkolwiek z ciężkim sercem zaakceptuje nową sytuację. W takich przypadkach najważniejsza jest szczerość. Prawdziwa szczerość. Nie róbcie nic dla kaprysu, nie mówcie nic z zazdrości. Pozwólcie, aby serce wskazało wam drogę, nie kierujcie nim na siłę. Zawsze szanujcie drugą osobę: nieosiągalnego chłopaka, przyjaciółkę szczęściarę, która zawsze dociera do chłopców przed wami!

Kochacie chłopaka przyjaciółki? Nie obwiniajcie się niesłusznie (nie zrobiłyście nic złego), nie wylewajcie przedwcześnie łez. Zachowujcie się normalnie i bez pośpiechu. Kto wie, może zorientujecie się, że wasze zauroczenie jest chwilowe, z takich, co ulatniają się momentalnie, skoro tylko zainteresuje się wami inny chłopak!

Patrzcie uważnie! Zanim powiecie: "Co za rozpacz! Co ja teraz zrobię?", zastanówcie się dobrze. Każdy dzień przynosi wiele niespodzianek!

"Gnały nas wichry wojny"

Ukazała się książka Zbigniewa Ziembolewskiego, wieloletniego redaktora naczelny "Życia Przemyskiego", a wcześniej dziennikarza "Nowin Rzeszowskich". Pt. "Gnały nas wichry wojny", będąca zbiorem wspomnień mieszkańców powiatów przemyskiego, jarosławskiego, lubaczowskiego i przeworskiego, kombatantów kampanii wrześniowej 1939 r., ruchu oporu w kraju, więźniów obozów koncentracyjnych, wykładowców tajnego nauczania, byłych żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, frontowców Wojska Polskiego, kobiet w żołnierskich mundurach, a także milicjantów uczestniczących w walkach z UPA w latach 1945 - 1947.

Bohaterowie tego zbioru reprezentują wszyst kie formacje wojskowe, od piechurów po lotników, a także opcje polityczne, od lewicy po skrajną prawicę. Wspominają swe losy przeciwnicy PRL, zbrojnie, z przekonaniem ją zwalczający.  Czytelnicy znajdą w niej czyny heroiczne i zwykłe żołnierskie przeżycia. Są wspomnienia spod Tubruku i Lenino, Monte Cassino i Warszawy, z Belgii i Holandii, z walk na Wale Pomorskim i Kołobrzegu, zmagania na Odrze i Nysie i wreszcie w Berlinie. Znalazły się też wspomnienia żołnierzy i dowódców, sanitariuszek, a także kobiet, które prały okrwawione mundury wojaków lub szyły im nowe. Wszystko wzbogacono zdjęciami frontowymi i osobistymi. Na marginesie żołnierskich wspomnień przewijają się tragiczne przeżycia w Syberii, w łagrach, obozach koncentracyjnych, stalagach i oflagach.

Czytelnicy z Przemyśla, Jarosławia, Lubaczowa i Przeworska znajdą z pewnością na stronach tej książki wielu znajomych i członków swych rodzin. Warto, aby ta cenna pozycja, napisana piórem wytrawnego dziennikarza, trafiła do bibliotek i szkół .Rekomenduję za „Nowinami”. 

Były kanty czy nie były  ?

Ministerstwo Skarbu Państwa sprzedało tajemniczej karaibskiej firmie Caribbean Distillers Corporation łańcucki "Polmos" za kwotę zaledwie 14 milionów złotych, mimo że inni oferenci chcieli zapłacić niemal dwa razy więcej. Wokół transakcji pojawia się coraz więcej znaków zapytania, tym bardziej że CDC jest firmą w Polsce i Europie zupełnie nieznaną. Zagadkowej sprzedaży "Polmosu" przyglądają się podkarpaccy parlamentarzyści, zdumieni postępowaniem.

O kupno łańcuckiego "Polmosu" starało się osiem firm, znacznie bardziej znanych w Polsce niż karaibskie przedsiębiorstwo. Wśród potencjalnych kupców była m.in. duża krakowska hurtownia, która oferowała za fabrykę kwotę 25 milionów złotych, czyli prawie dwa razy więcej niż zapłaci CDC. Również pozostali przedsiębiorcy oferowali kwotę wyższą niż wynegocjowana przez Caribbean Distillers Corporation.

CDC ma płatność za fabrykę rozłożoną na pięć lat. Daje to miesięcznie ok. 200 tysięcy złotych. – Przecież na takich warunkach zakład mogła kupić nawet nasza załoga lub średnia polska firma – mówią w łańcuckim "Polmosie". W zeszłym roku szacowano, że fabryka dysponuje 4-5-procentowym udziałem w rynku alkoholi w Polsce, co plasuje ją w pierwszej dziesiątce krajowych "Polmosów".

Przy wycenie zakładu nie brano pod uwagę wartości marek produkowanych przez łańcucką fabrykę. Pytani przez nas specjaliści z branży spirytusowej szacowali, że każda z trzech głównych łańcuckich marek: "Polonaise", "Biała Dama" i "Łańcut" może być droższa niż sam zakład. Dla potencjalnego kupca to złoty interes. Podobny przypadek miał miejsce niedawno, gdy Fabryka Wódek Gdańskich w Stargardzie sprzedała lubelskiemu "Polmosowi" prawa do produkcji "Żołądkowej Gorzkiej" za 38 mln złotych. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, iż pół roku wcześniej fabryka ta została sprzedana francuskiej spółce Belvedere SA za... niecałe 32 mln złotych. Na transakcji Francuzi zarobili więc 6 milionów złotych. W Łańcucie obawiają się, czy podobny scenariusz nie powtórzy się i w tym przypadku.

Za prywatyzacją łańcuckiego "Polmosu" stoi wiceminister skarbu państwa Ireneusz Sitarski. On ponoć był osobą preferującą sprzedaż akcji fabryki nieznanej szerzej karaibskiej firmie.

W samym Ministerstwie Skarbu Państwa o prywatyzacji mówi się niechętnie. Mówią że została wybrana najlepsza oferta. Zagadkowy jest sam sposób sprzedaży fabryki. Umowa o transakcji jest tak tajna, że nie zna jej nawet obecne kierownictwo łańcuckiego "Polmosu". Szczegóły sprzedaży i przetargu nie zostały podane do publicznej wiadomości. 

O samym inwestorze nie wiadomo prawie nic. Jedyne informacje na temat CDC pochodzą od jej właściciela i niechlujnie wydanego materiału prasowego. Caribbean Distillers Corporation istnieje ponoć od początku lat 90. Jej właścicielem jest Amerykanin. Sama firma jest podobno zarejestrowana w Wielkiej Brytanii, natomiast siedzibę ma na niewielkiej karaibskiej wyspie Anguilla – "raju podatkowym". Produkuje ona kilka gatunków rumu zupełnie nieznanych w Polsce i Europie. W CDC pracuje obecnie ok. 500 osób, czyli tylko o 200 więcej niż w łańcuckim "Polmosie".@ SZYMON JAKUBOWSKI

Bezpłatna pomoc prawna

Prawnicy z rzeszowskiego Biura Bezpłatnych Porad Prawnych wygrali już pierwszą sprawę sądową z rzeszowskim oddziałem Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. Wyrok sądu pierwszej instancji jest taki, że ZUS nie miał żadnych podstaw do odebrania prawa do emerytury przyznanej na dziecko specjalnej troski. O bulwersującej sprawie odbierania emerytur rodzicom ciężko chorych dzieci piszemy od kilku miesięcy. Super Nowości jako pierwsze żywo zainteresowały się absurdalnymi decyzjami ZUS-u. Ludziom, którzy zostali pozbawieni środków do życia i muszą opiekować się wymagającymi stałego leczenia dziećmi, pomagają prawnicy z Biura Bezpłatnych Porad Prawnych. – Cały czas przychodzą do nas ludzie z prośbą o pomoc. Mają łzy w oczach – mówi Janusz Grzyb, prezes tego biura. – ZUS nie ma prawa odbierać emerytur na chore dzieci. Staramy się udowodnić to w sądzie. Są już pierwsze efekty – zaznacza Barbara Sołek, prawniczka.

Wszyscy, którym ZUS odebrał emeryturę przyznaną na dziecko specjalnej troski, mogą szukać pomocy w Biurze Bezpłatnych Porad Prawnych, mieszczącym się w Rzeszowie przy ul. Targowej 9B (porady udzielane są we wtorki i czwartki w godz. od 16 do 19).@”SN”
Wybory – z przymrużeniem oka

Vademecum kandydata, czyli jak nie przerżnąć wyborów. Instruują „NOWINY”

Z dużymi skrótami... niestety...

Czy Polska jest już państwem prawa? - Na razie tylko ... prawa wyborczego.
Po wyborach jeden z niedoszłych radnych informuje małżonkę, że zdobył tylko... dwa głosy. Żona jest oburzona: - Od dawna podejrzewałam, że masz kochankę!

Jeżeli chcesz zostać wójtem, czy choćby prostym radnym, musisz podporządkować się poniższym wskazówkom. 

Po pierwsze, powinieneś zorientować się, czy ktokolwiek oprócz ciebie postawi przy twoim nazwisku krzyżyk. Jeżeli masz taką pewność, to możesz kandydować.

Podstawową sprawą przy kandydowaniu jest dotarcie do jak najszerszego elektoratu.


Najważniejsze do Emerytów i rencistów

 Czym różni się emeryt amerykański i angielski od polskiego? - Emeryt amerykański bierze butelkę whisky i idzie łowić ryby, emeryt angielski bierze butelkę rumu i idzie grać w golfa, a emeryt polski bierze butelkę z moczem i niesie ją do analizy.

Emeryci to bardzo ważna grupa społeczne, zwłaszcza w wyborach. Mają mnóstwo czasu, są sfrustrowani biedą i wystarczająco naiwni, by ci uwierzyć. Na spotkania z emerytami ubieraj się w tak zwaną "tanią elegancję", czyli stary, ale czysty garnitur, białą koszule i krawat. Żadnych gejowskich apaszek, kolczyków czy wisiorków.

Idący do Urzędu Rady Ministrów premier Miller spotyka emeryta jedzącego trawę rosnącą na trawniku. Daje mu 20 złotych, aby zjadł obiad w barze. Następnego dnia tego samego emeryta spotyka minister Kołodko. Wyciąga 2 złote i mówi: - Niech pan wsiądzie do autobusu i pojedzie za miasto. Tam trawa jest świeższa!

Musisz się nauczyć przemawiać do "starych portfeli". W co drugim zdaniu przypominaj, że ich dorobek został zaprzepaszczony przez kolejne ekipy rządowe. Na wszelki wypadek nie mów przez kogo, bo nie wiadomo kto cię słucha. Użalaj się nad ich niskimi emeryturami i rentami, dobrze jest też używać określenia "godna starość", ale gdy na spotkanie przedwyborcze przyjdą rencistki i emerytki, to ze starością nie przesadzaj, bo kobiety są wrażliwe na wiek w każdym wieku. 

Do ministra Łapińskiego przychodzi emeryt skar żąc się, że ostatnio nic nie je. Łapiński na to: - Niech się pan nie martwi, zaraz przepiszę panu coś na apetyt. - Apetyt, to ja mam. Brakuje mi tylko na jedzenie.

Bezrobotni
Bezrobotni, czyli były lumpenproletariat, to elektorat prima sort. Trafić do niego łatwo, bo jest jeszcze bardziej sfrustrowany i wkurzony na władze ziemskie i pozaziemskie niż emeryci. A do tego czasu ma dużo. Sztuką tylko jest przemówić do rozumu bezrobotnym tak, by na ciebie zagłosowali.  Zacznij od marnotrawstwa państwa, jakim jest niewykorzystanie tak pełnowartościowych kadr. Czyli ich, twojego kochanego elektoratu. Dużo mów o pracach interwencyjnych, kopaniu rowów i zasypywaniu przepaści i nierówności płacowych.

Jaka jest różnica między wielbłądem, a bezrobot nym? -Wielbłąd może pracować przez miesiąc nic nie pijąc, a bezrobotny może cały miesiąc pić i ... nie pracować.

Biznesmeni i inni dorobkiewicze
Biznesmeni mają to, co w twojej kampanii wyborczej jest niezbędne: kasę. Ktoś przecież musi sfinansować ci ulotki, wodę mineralną na spotkania przedwyborcze i koreczki z kawiorem dla twojego sztabu wyborczego. Biznesmenów musisz szanować i chodzić na różne charytatywne potańcówki, gdzie co drugi to biznesmen albo biznesłumen.

Wyborca uspokaja kandydata na radnego: - Niech pan będzie spokojny, na pewno wszyscy uczciwi będą na pana głosować. - Jeśli będę liczył tylko na głosy ludzi uczciwych, to nie dostanę wystarczającej ilości głosów!

Biznesmenowi za dużo nie obiecuj, bo nie wiadomo, czy nie chodzi już za nim szpieg z policji gospodarczej. Co najwyżej obiecaj mu założenie strefy wolnocłowej w jego wsi albo budowę ekologicznej oczyszczalni gnojówki, na której budowę wygra przetarg, jak tylko zostaniesz tym, na kogo kandydujesz.

Media to podstawa
Kiedy telewizja stanie się wiarygodna? - Wtedy, gdy przestaną w niej pokazywać ludzi, którzy siedzą i ględzą o tym, żeby przestać siedzieć i ględzić, tylko brać się za konkretną robotę.

Przed wyborami musisz żyć z mediami w jak najlepszej zgodzie. Żeby zaistnieć na łamach lub w telewizorze, zorganizuj jakiś mityng, na przykład wyścigi na kucykach dla trudnej młodzieży, skubanie strusia na czas, albo kurs szydełkowania dla łatwych kobiet. W telewizyjnym studio nie oblizuj się ani nie drap. Patrz w tę kamerę, w której błyska czerwone światełko. Pamiętaj, że nic tak nie cieszy dziennikarzy jak mówienie im o wielkiej roli mediów. Jak będziesz im powtarzał, że są czwartą władzą, to na pewno dopchasz się do pierwszej władzy. W gminie albo nawet w powiecie.

Nie politykuj
W jaki sposób polscy komuniści rozliczyli się ze swoją przeszłością? - Odrzucili Marksa, a zostawili sobie kapitał.

Na spotkaniach przedwyborczych czy nawet w zwykłej pogwarce nie wchodź w polityczne tematy, bo nie wiadomo z kim rozmawiasz. Wszystkie partie, wszelkie opcje polityczne tak się pomieszały, że czystego komunistę, czy rdzennie polskiego narodowca trudno już znaleźć. Zygmunta Wrzodaka można policzyć na jednym palcu u jednej ręki.

Nowa winieta "Trybuny" - organu lewicy: "Proletariusze wszystkich krajów, na miłość boską - łączcie się!"

W rozmowach politycznych musisz być elastyczny jak grzebień. Jeżeli widzisz, że rozmówca jest przeciwko naszemu wejściu do Unii, to zachwalaj mu Amerykę, mówiąc: tam jest tak dobrze, że nawet Indianie mają swoje rezerwaty. Jeżeli za rozmówcę masz fanatyka euro, to Amerykę krytykuj, przypominając o slumsach, gnębieniu Murzynów, Polaków i Violetty Villas, gdy próbowała tam śpiewać. 

Jakie jest największe ustępstwo państwa na rzecz Kościoła? - Przedłużenie Wielkiego Postu do 365 dni w roku.

Wyborów ci u nas dostatek
Nazajutrz po wyborach polityk wraca do domu i od progu woła: - Możesz mi pogratulować, zostałem wybrany na burmistrza! - Naprawdę? Nie oszukujesz? - Nie, teraz już nie muszę!

Jeżeli zastosowałeś się do powyższych wskazówek i zostałeś radnym, czy wójtem, to nie zasypuj gruszek w grillu. Jeżeli udało się raz, to dlaczego nie spróbować w wyborach do parlamentu. Garnitur już masz, gadane też wyćwiczone. Znowu tylko problem z elektoratem.

Jeżeli jednak nie dostałeś się do lokalnej śmietanki, to nie załamuj rąk, ani nóg. Wyborów ci u nas dostatek. W końcu i do ciebie uśmiechnie się elektorat.

Radny wraca do domu po kilkugodzinnych obradach Rady Powiatu. - Podać zupę? - pyta żona. - Radny podnosi rękę do góry. - Podać drugie danie? Radny znowu podnosi rękę do góry. - A może wódki byś się napił? Radny zrywa się z miejsca i nagradza propozycję burzliwymi oklaskami.

 @”N”.WŁBOROWIEC
Jesień w ogrodzie

Pora sadzenia

Jesień jest najlepszą porą do zakładania m. in. plantacji truskawek., szadzenia iglaków i drzew. 

Jesień to też najlepszy czas na zakładanie ogrodów i poprawki  w ich urządzaniu. Warto posadzić rośliny ekologiczne, nie wymagające żadnych zabiegów ochroniarskich. Np. późne maliny owocujące na pędach jednorocznych. Kilka krzaczków zaspokoi potrzeby rodziny. Na plebanii mamy ich nadmiar, nie do przejedzenia... Borówka amerykańska, wymagająca tylko kwaśnej gleby i - niczego więcej. Dobrze mieć w ogrodzie jeżynę, porzeczki, aronię. Piękny krzew, a owoce, - cudo dla zdrowia. Jednak kupować trzeba od uczciwych ludzi. Bo  kupuje się goły patyk, a potem okazuje się, że to całkiem nie to.

Drzewa i krzewy. 

Najwyższa pora na przygotowanie gleby pod październikowe sadzenie drzew i krzewów z tzw. gołym korzeniem. Do połowy października możemy przesadzać krzewy i drzewa iglaste. Rośliny iglaste źle znoszą przesadzanie, należy je więc wykopać z jak największą bryłą korzeniową. Aby ziemia nie odpadła od korzeni, dobrze jest przed przesadzaniem obficie podlać roślinę. Większe okazy drzew i krzewów przez rok przygotowujemy do przesadzenia. W tym celu trzeba wstępnie okopać rośliny, tak aby uciąć najdłuższe korzenie. W promieniu około 0,5 m od pnia (zależy to od wielkości drzewa) wykopujemy rowek na głębokość szpadla i wypełniamy go ziemią kompostową. Podczas letniej wegetacji roślina wypuści wiele cieńszych korzeni i o wiele lepiej zniesie uszkodzenia systemu korzeniowego. Wrzesień to także termin cięcia żywopłotów z drzew iglastych oraz ostatni czas na przycinanie gałęzi drzew i krzewów liściastych.

W końcu października i w listopadzie zaczynamy okrywać drzewa i krzewy usypując kopczyki z ziemi bądź osłaniając  stroiszem z gałęzi drzew iglastych. Pod wrażliwymi drzewami, np. magnoliami i krzewami o zimozielonych liściach takimi jak rododendrony czy pierisy trzeba wyściółkować ziemię. Gruba warstwa kory zabezpieczy glebę przed przemarzaniem, a - co najważniejsze - zatrzyma w niej wilgoć. Warto też otulić pnie drzew owocowych papierem lub tekturą, co zabezpieczy je przed przemarzaniem oraz obgryzaniem przez dzikie zwierzęta.. Pod koniec jesieni nie przesadzamy już drzew i krzewów, lepiej z tym poczekać do wiosny. 

W listopadzie, gdy większość liści opadnie z drzew, dokładnie je grabimy z trawnika i rabat, a następnie palimy. Niszczymy w ten sposób wiele zimujących w nich chorób grzybowych i szkodników. Należy również grabić opadłe igliwie, gdyż mnóstwo chorób grzybowych właśnie z niego dokonuje inwazji na zdrowe rośliny.

Prace porządkowe. W listopadzie przygotowujemy glebę do wiosennego sadzenia drzew, krzewów i bylin. Ziemię trzeba starannie oczyścić z chwastów, a następnie - po rozsypaniu nawozów fosforowych i potasowych - płytko przekopać. Zasilamy ją superfosfatem granulowanym lub siarczanem potasowym. Co kilka lat warto nawozić glebę wapnem, aby zmniejszyć jej kwasowość (stosujemy 15 kg wapna na 100 m kw.).

Byliny. We wrześniu sadzimy tulipany i inne rośliny cebulowe. Pamiętajmy o prawidłowej głębokości, na której sadzimy cebule, bulwy czy kłącza. Na przykład kłącza konwalii zakopujemy bardzo płytko, zaledwie 2 cm pod powierzchnią ziemi, zaś cebule cesarskiej korony na 25 cm. Gdy tylko wystąpią pierwsze przymrozki, ścinamy łodygi dalii na wysokości 10 cm, wykopujemy i osuszamy karpy. Po kilku dniach czyścimy je z ziemi i układamy w pudełkach, przesypując piaskiem lub torfem.

Wrzesień to ostatni termin przesadzania bylin. Jeśli zrobimy to później, nie zdążą się ukorzenić przed zimą. W październiku i listopadzie przycinamy i usuwamy obumarłe części bylin. Nie dotyczy to oczywiście roślin zimozielonych. Okrywamy agrowłókniną lub gałązkami drzew iglastych wszystkie delikatne byliny oraz te, które posadziliśmy tego roku. Takie zabezpieczenie uchroni je przed mrozem i wysychaniem podłoża. 

Jednoroczne i dwuletnie. Wrzesień i początek października to pora zbioru nasion roślin jednorocznych. Robimy to w pogodny, słoneczny dzień, wczesnym popołudniem. Nasiona wsypujemy do papierowych torebek, na których piszemy nazwę rośliny i datę zbioru. Rośliny dwuletnie zimujące w postaci rozet liściowych trzeba dobrze podlać przed pierwszymi przymrozkami. Wraz z nadejściem mrozów przykrywamy je agrowłókniną lub gałązkami iglaków. Pod koniec października i w listopadzie z rabat usuwamy resztki roślin jednorocznych i dwuletnich. Ich pędy najlepiej spalić, ponieważ mogą być zarażone chorobami.

Schizofrenia

15.09.  obchodzony był Dzień Solidarności z osobami chorymi na schizofrenię  W całej Polsce odbywały różne wydarzenia i akcje, które miały zwrócić uwagę na problemy osób cierpiących z powodu schizofrenii. Zdarza się jeszcze, zwłaszcza wśród ludzi mniej wykształconych, traktowanie tych osób jako zagrażających bezpieczeństwu. Obecnie, kiedy leki skutecznie pomagają w przezwyciężeniu najtrudniejszych objawów choroby, większość osób chorych psychicznie wraca do swojego domu, sąsiadów, na uczelnię lub do pracy. Jednakże wielu z nich ze względu na przebytą chorobę nie może znaleźć zatrudnienia odpowiedniego dla siebie, a krąg znajomych i przyjaciół się zmniejsza. 

Dzień 15 września miał zwrócić uwagę na problem schizofrenii przez wystawy prac plastycznych, przedstawienia teatralne, koncerty, ale też wspólną rozmowę i zabawę. Zdaniem specjalistów, najlepszym sposobem leczenia schizofrenii jest połączenie farmakoterapii, edukacji pacjenta, psychoterapii i terapii zajęciowej.

Powoli zaczynamy obalać mity i stereotypy związane ze schizofrenią, piętnować dyskryminację i stygmatyzację ludzi cierpiących na tę chorobę. Dziś wiadomo, że leczenie wspomaga otworzenie drzwi przed chorymi, więc nie zatrzaskujmy ich.

W krakowskiej galerii "Stańczyk" można od wtorku podziwiać wystawę poplenerową "Pustkowo, Chotowa, Miękinia", która odbywa się w ramach 23. Spotkań Artystycznych Osób Niepełnosprawnych.  Wystawa jest owocem trzech plenerów, zorganizowanych z inicjatywy Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych. Swoje prace zaprezentowało dwudziestu autorów. Są to zarówno amatorzy, jak i profesjonaliści. W sumie obejrzeć można 34 eksponaty, m.in. akwarele czy obrazy olejne. W tym roku w plenerach powstało wiele prac, nie mieliśmy jednak miejsca, by wszystkie wyeksponować, stąd udostępniamy jedynie ich część - wyjaśnia Helena Maślana z Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych.

Prace powstawały w różnych okolicznościach. Od tego, skąd pochodzą, zależy ich charakter i tematyka. Na przykład część wystawy będąca owocem pobytu w Miękini to głównie pejzaże.
WIEŚCI Z GMINY

O B W I E S Z C Z E N I E

w sprawie rejestracji przedpoborowych – mężczyzn   urodzonych w 1984 roku

Na podstawie art.31 ustawy z dnia 21 listopada 1967 roku o powszechnym obowiązku obrony Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. 2002 roku Nr 21, poz. 205) oraz §9 rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 5 maja 1992 roku w sprawie rejestracji przedpoborowych (Dz.U. Nr 40, poz.173 i z 1999 roku Nr 69, poz.771),

p o d a j e   s i ę   d o   p u b l i c z n e j   w i a d o m o ś c i,  ż e

w dniu 10 października 2002 roku /czwartek/

zostanie przeprowadzona

REJESTRACJA PRZEDPOBOROWYCH

Obowiązkowi zgłoszenia się do rejestracji podlegają mężczyźni urodzeni w 1984 roku zameldowani na pobyt stały lub czasowy trwający ponad 2 miesiące na terenie GMINY KRASICZYN, oraz mężczyźni, którzy nie spełnili tego obowiązku we właściwym czasie do końca roku kalendarzowego, kalendarzowego, w którym kończą 24 lata życia, jeżeli nie mają uregulowanego stosunku do obowiązku służby wojskowej.

Rejestracja odbędzie się w lokalu

SALI USC URZĘDU GMINY W KRASICZYNIE 

godz. od 800– do 1300.

Przedpoborowi obowiązani są zgłosić się do rejestracji w terminie i miejscu określonym w obwieszczeniu, oraz wezwaniu imiennym.

Obwieszczenie stanowi wezwanie do rejestracji osób jej podlegających.

Nieotrzymanie wezwania imiennego nie zwalnia przedpoborowego obowiązku zgłoszenia się do rejestracji.

Do rejestracji przedpoborowi zobowiązani są zgłosić się osobiście i przedstawić: dowód osobisty, lub tymczasowy dowód osobisty w przypadku nieukończenia 8 roku życia, względnie inny dokument pozwalający stwierdzić tożsamość przedpoborowego.

Przedpoborowi trwale niezdolni do osobistego zgłoszenia się do rejestracji wskutek kalectwa i ułomności, mogą obowiązek ten spełnić za pośrednictwem pełnoletniego członka najbliższej rodziny.

W przypadku, o którym mowa w pkt.7, osoba dokonująca zgłoszenia przedpoborowego obowiązana jest przedstawić organowi przeprowadzającemu rejestrację własny dowód osobisty, dokument potwierdzający niemożność osobistego zgłoszenia się przedpoborowego do rejestracji, oraz dokument tożsamości przedpoborowego.

Przedpoborowi, którzy w okresie od dnia ogłoszenia do dnia rozpoczęcia rejestracji zmienili miejsce pobytu stałego, lub pobytu czasowego trwającego ponad 2 miesiące, obowiązani są zgłosić się do wójta, burmistrza (prezydenta miasta), właściwego ze względu na nowe miejsce pobytu stałego lub pobytu czasowego, trwającego ponad 2 miesiące.

Organ, o którym mowa w pkt.9, wyznaczy przedpoborowemu miejsce i termin stawienia się do rejestracji.

Przedpoborowi, którzy po rozpoczęciu rejestracji zamierzają zmienić miejsce pobytu stałego lub czasowego trwającego ponad 2 miesiące, obowiązani są zgłosić się do rejestracji przed dokonaniem zmiany miejsca pobytu.

Przedpoborowi, którzy nie będą mogli zgłosić się do rejestracji w terminie wyznaczonym w obwieszczeniu i wezwaniu imiennym, obowiązani są zawiadomić pisemnie osobiście, lub za pośrednictwem innej osoby, właściwy organ przeprowadzający rejestracje przedpoborowych, przedpoborowych przeszkodach uniemożliwiających zgłoszenie się do rejestracji, najpóźniej dniu wyznaczonym na zgłoszenie się do rejestracji.

Przedpoborowi, którzy nie dopełnią obowiązku zgłoszenia się do rejestracji w określonym terminie i miejscu, zobowiązani są to uczynić niezwłocznie po ustaniu przeszkody.

Przedpoborowi, którzy nie dopełnią obowiązku zgłoszenia się do rejestracji w określonym 7terminie i miejscu bez uzasadnionej przyczyny, albo nie przedstawią dokumentów, których przedstawienie zostało nakazane, podlegają karze grzywny, albo karze ograniczenia wolności (art.224 pkt.1 Ustawy z dnia 21 listopada 1967 roku o powszechnym obowiązku obrony Rzeczypospolitej Polskiej /Dz.U. Dz 2002 roku Nr 21, poz. 205)

Wobec przedpoborowych wymienionych w pkt.14 może być uprzednio nałożona grzywna w celu przymuszenia, albo zarządzone przymusowe doprowadzenie przez Policję do organu przeprowadzającego rejestrację, w trybie przepisów o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (art. 31, ust.6 cytowanej wyżej ustawy z dnia 21 listopada 1967 roku o powszechnym obowiązku obrony Rzeczypospolitej Polskiej)

Krasiczyn, dnia 12 września 2002 roku

SPRAWOZDANIE

z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za pierwsze półrocze 2002 roku.

Na podstawie ustawy z dnia 26 października 1982r( z póź. zmianami) O wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, oraz Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na terenie Gminy Krasiczyn w 2002 roku zrealizowano następujące zadania:

odbyło się pięć posiedzeń Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na które wezwano 17 osób – zgłosiło się 13 osób. Z osobami tymi przeprowadzono rozmowy motywacyjno-interwencyjne. Z grupy 13 osób – 8 skierowano do psychologa na badania psychologiczne celem określenia stopnia uzależnienia od alkoholu.  W przypadku 7 osób skierowano wnioski do Sądu Rejonowego w Przemyślu o zastosowanie leczenia alkoholowego. W jednym przypadku Sąd zadecydował o leczeniu zamkniętym. Jedna osoba uczęszczała na terapię do Poradni Odwykowej w Przemyślu.

przez cały czas czynny był Punkt Konsultacyjny i telefon zaufania dla osób z problemem alkoholowym w każdy wtorek 16.00 – 18.00. Dyżury pełnili członkowie komisji.

 członkowie komisji przeprowadzili 8 kontroli punktów sprzedaży napojów alkoholowych, podczas których kontrolowano 45 placówek detalicznych i gastronomicznych ( niektóre kilkakrotnie)

w ramach realizacji programów profilaktycznych w Szkole Podstawowej w Krasiczynie i Olszanach  został zrealizowany program profilaktyczny ,,Uwierz w siebie”. Programy realizowali nauczyciele.

Realizowano również  dla Gimnazjum program ,,NOE”. Realizowany przez Stowarzyszenie Animatorów Trzeźwości w Przemyślu.

     -  podczas ferii zimowych zorganizowano konkurs plastyczny ZDROWE ŻYCIE BEZ                UZALEŻNIEŃ w Szkole Podstawowej w Olszanach- zakupiono nagrody i materiały do                      wykonania prac.

     -    w miesiącu kwietniu odbyły się na terenie gminy Krasiczyn DNI TRZEŹWOŚCI 

         28.04 - 30.04. Organizowane przez Szkolne Koło Animatorów Trzeźwości oraz Gminną   Komisję.

w miesiącu maju zorganizowano szkolenie sprzedawców punktów sprzedaży napojów  alkoholowych. Szkolenie Przeprowadził mgr Ryszard Wołoszyn – prawnik.

w związku z wydaniem informatora przez Starostwo Powiatowe w Przemyślu opracowano informacje dot. działalności GKRPA w Krasiczynie – koszt wydania informatora 200 zł. Informator ukaże się w najbliższym czasie.

w miesiącu czerwcu Gmina Krasiczyn brała udział w Ogólnopolskiej Kampanii pt.   ZACHO WAJ TRZEŹWY UMYSŁ organizowaną przez Ministra Edukacji Narodowej i Sportu- Krystynę Łybacką. Gmina otrzymała Certyfikat – koszt kampanii 1.220,00 zł.                   

Ze środków przeznaczonych na profilaktykę; opłacono obóz terapeutyczny dla dzieci z rodzin z problemem alkoholowym, w obozie udział wzięło 25 dzieci. Podczas obozu realizowany był program terapeutyczny.

zakupiono materiały edukacyjno- propagandowe (książki, broszury, ulotki) oraz prenumerowano prasę tematyczną, oraz kolorowanki dla pierwszoklasistów.

Wypłacono wynagrodzenie psychologa za wydanie pisemnej opinii stopnia uzależnienia od alkoholu.

członkom Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za udział w kontrolach oraz za dyżury wypłacono diety.

przekazano dietę na:

1)Polski Czerwony Krzyż

2)Izbę Wytrzeźwień w Żurawicy- kwota została już w całości wykorzystana w sezonie letnim.

sfinansowano koszty trzech szkoleń

opłacono koszty dojazdu dwóch osób na terapię.

dofinansowano imprezę dla dzieci w Olszanach i na Zalesiu.

Przekazano środki finansowe na akcję dobroczynną dla Polskiego Towarzystwa Walki z Kalectwem ( w zamian otrzymaliśmy 40 biletów na przedstawienie dla dzieci o tematyce uzależnień. Bilety otrzymał Pan Leszek Eliński.)

Sfinansowano zajęcia rekreacyjno- sportowe dla dzieci i młodziezy podczas ferii zimowych. Zajęcia prowadzili na podstawie umowy zlecenia nauczyciele.

KOMUNIKAT

Są jeszcze do nabycia taśmy wideo z peregrynacji: w Krasiczynie i w Tarnawcach.  Zamawiać można taśmy z uroczystości na Rynku  Przemyślu i z przeniesienia relikwii bł Jana Balickiego z cmentarza do Bazyliki Katedralnej.  

Upłynął termin zgłaszania kandydatów
O północy z piątku na sobotę upłynął termin zgłaszania list kandydatów na radnych wszystkich szczebli w paździenikowych wyborach samorządowych.  W całym kraju do obsadzenia jest prawie 47 tysięcy mandatów radnych gminnych, powiatowych i sejmików wojewódzkich. 

Natomiast 2.10. upływa termin zgłaszania kandydatów na wójtów, burmistrzów i prezydentów miast.  Wybory samorządowe odbędą się 27 października. 

Zagadka 1. 

Chłopiec ma tyle sióstr, ilu braci, a jego siostra ma dwa razy mniej sióstr niż braci. 
Ile jest sióstr, a ilu braci? 
sprawdź    




Zagadka 2.

W koszyku leży 5 jabłek. 
Jak podzielic je między pięć dziewczynek, aby każda z nich otrzymała po jednym jabłku i żeby jedno zostało jeszcze w koszyku?
sprawdź    




Zagadka 3.

Nie namyślając sie długo, powiedz, ile leciało kaczek, jeżeli jedna była na przedzie, dwie z tyłu, jedna z tyłu i dwie na przedzie, jedna między dwiema i trzy w jednym rzędzie?

sprawdź    





Zagadka 4. 

Sprawdź swoją geometryczną spostrzegawczość i policz, ile jest trójkątów na rysunku.
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sprawdź    






Zagadka 5. 

Pewien człowiek chciał przewieźć łódką na drugi brzeg rzeki wilka, kozę i kapustę. Trudność tkwiła w tym, że w łódce mogło zmieścić się z człowiekiem tylko jedno z trojga: wilk, koza lub kapusta. Gdyby jednak zostawiono wilka z kozą bez nadzoru człowieka, to wilk zjadłby kozę, gdyby zostaawiono kozę z kapustą, to koza zjadłaby kapustę. Jedynie w obecnści człowieka niczemu i nikomu nic nie groziło. 

Człowiek jednak przewiózł swój ładunek przez rzekę, jak tego dokonał? 

sprawdź    





Zagadka 6. 

Na stole leżą trzy zapałki. Nie dodając ani jednej, zrób z nich cztery. Zapałek nie wolno przełamywać.

Zagadka 1. 

Do klasy uczęszczają 4 dziewczynki: Ania, Kasia, Iza, Ola. Dwie z nich są rówieśnicami. Ania byłaby starsza od Kasi, gdyby nie była młodsza od Oli. Iza byłaby młodsza od Kasi, gdyby nie była starsza od Oli. 
Kto jest rówieśnicą Kasi? Ania, Iza, Ola? 

sprawdź    




Zagadka 2.

Trzej rybacy przez kilka dni z rzędu łowili ryby nad brzegiem rzeki. Każdy z nich palił papierosy. Nad ranem ostatniego dnia okazało się, że tylko jeden z nich miał jeszcze jedną niepełną ich paczkę. Rybacy podzielili je między sobą na równe części. W ciągu dnia każdy z nich wypalił po 4 papierosy, a potem stwierdzono, że wszyscy mają razem jeszcze ich tyle, ile przypadło każdemu przy podziale. 
Ile było papierosów w paczce?

sprawdź    




Zagadka 3.

Dwaj mężczyźni wyjechali równocześnie ze wsi do miasta - jeden konno, a drugi autem. Jeden z nich był młody, drugi stary. Po pewnym czasie okazało się, że gdyby starszy przejechał odległość trzykrotnie większą, pozostałoby mu dwukrotnie mniej drogi do przebycia. Jeśliby natomiast młody przejechał odległość dwukrotni mniejszą, to pozostałoby mu do przebycia trzy razy więcej drogi. 
Który z nich jechał konno: młody czy stary? 
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